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stępnia rozstawione: Dziewiąta dywizja w Boin- 
nncti, dziesiąta i druga mieszana dywizyt ko 
u o L  r  Charkowie.

Wszystko to zazeu wziąwszy, przedstawia ol
brzymią potęgę wojskową, stanowiącą znaczn, 
część całej armii rosyjskiej. Ale zastępy pozosta
jące pod naczelną komendą generała Eragomiro
wa, wkrótce znat/twe iię j^.zeze moją pómno- £ ‘em»ęc, w r, teraz sij go ,

*ro»e **hktrT*fcnia mdityczne i fachowe swym
! y w ? : W ; Ś a e o fa j  w c i e l o n - ,  j l  J o  kijowskiego okrę- 

„ ą /  i -  1 . .ry zyska natenczas je lc ze  dwa kir- 
Pa»y (drddmy wL istcpo itki i ósmy odóski), d*ie

Wojenny okręg kijowski
Jak wiadomo — komendantem naczelnym wo

jennego okręgu kijowskiego mia?iow“ uj i iet je
nerał D r  omirow W nim aputrma dzienniki 
niemieckie przyszłego woizs armii, która bę
dzie przeznsczouą walczyó z Austryą, podczas 
gdy jenerał Łturko ma dowodTió aimią przeciw 
N iemcooi

Z tego powodu z-imują się dzienniki niemie
ckie, szczagólnio Koln. Ztg. siłą zbro ia, rozło- 
ioną w okręgu kijowakim i eaoką jej komen
danta. W mianowaniu Dragomirown ra tak wy 
sokie atanowisko widzą takt n c/.wykly i zdum.e- 
wajągy, bfi Dffcgon -  ,w mia^ dpiddjiitppień je 
uerjn-purjttnrib, Uył Uyrekto/emWademii szta
bu leceralnego, a w ostatniej woinie rosyjsko 
tureckiej dowodził dy-wizyą. tw>i zaś będzie 
miał pod sobą ti cztere-b jenerałów korptiinycb, 
z których trzej są starszymi w ałnłbieod sn ego 
nuczelnikL

W skład sił zbrojny u kijowi.kicgo okr^n wo
jennego wchodu Dziewiąty korpus (kijowrti) 
pod k.mencu jenersłw-pomczaiki. uwandra, —  
dziesiąty korpus (eharkowr. i) pcd komendą Je 
uerała-porucznika Daudeville a, — jedenasty >r 
pua (iytouirsiri) pod komendą yanerJa poru- 
snjks k-. Stótohowbkiegc, dwunasty (kijowski 

pcd jmierałem-poruczuikiem Swierewem. Dale 
należą j  trsy miejscowe orygady, t ; j, 12 ■ 
1*. które w razie wojny wzrosną do 8'ł dywizyi 
. iu. boty, a opróiw tego ożm iłgrwtsyi konaiey, 
•» reszcie liczy ar do okręgu kijswakSg! jrszsze 
i odpow.edma ilosó pwłków aK/lwyjekiob i sa
perów, tudzież i jodna ary dwie tirygady Jtnel 
ców.

D-wzye pieclMty rueyukhj, sna^tujące lię na 
pierwszej J r*. sogramtza auatryaeirego, są: edo- 
ussia (łucka), trzydŁiert. druga (żytumints), 
dwuussts (jiniędzybonk*) i dskws " i i s U  (bw-
mańska). . ,  . . .

Ha drugiej linii -aajdsg* się smdm dywizyi
piecbutr Włącznie z dywir/am; rezerwy, a ma 
nowie, r  pią<* (czernigowaki) trzydzieaU trzeca 
(kijowska.), dziewiąta dywiaya (pułtawskaJ. dwt- 
jia8ta dywizya n serwy (puttaweka), trzydziesta 
piei waza (ch trkowska) i czternasta rezerwy (char 
kowska).

Co się tyęzy tęciu uyaizji konnicy rosyjskiej, 
znajdującej się na pierwszej linii austryackiego 
pogranicza, 'O znajdują się one tut nad samą 
granicą a rozkwaterowano są w sposób następny 
Czternasta dyw tya w Kielcach, trzynasta jywi- 
aya i pierwsza duńskich kozaków w Lublinie, 
jedenasta w Lubnie na Wołynia, a dwunasta 
* Kamieńcu podolskim. Trzy dalsze dywizye 
konnicy, zpąjdujące s  ̂ na drugioj linii, są n>

J/#i»ye .ozorwy i dwie dywizye konnicy (elita-t 
wetgreiską i kiszeni wi ką).

Naczolnik tak,oj potęgi wojennej, gen. Dta- 
jomirow, ma obechie 69 iat. Dotychczasowa słu- 
łba jego udbjrwJj 8.  ̂ przeważnie w sztabie ge- 
ner ,lnym. lun na profesurach w akademiach 
wojskowyci . -  W roku i 8-»d był kwa-
ierzj pruskiej podczas wojny prasko sustryackiej. 
W rokil 1868 otrzymał rangę generał majo
ra i atanowisko na Inika sztzuu generalnego o- 
krogu wojskowego kijowskiego. Dziewięć lat pó
źniej, .rzy wybuenu wojny robyiako-tureCkiej, 
powiernono mu dowództwu nad czternastą dywi- 
zyą, która stanowiła przednią straż armii rosyj
skiej prty przejściu priez Dunaj pod Sistow^ 
Była to właściwie jedyna spośobnoóó, pra, kió- 
rej gen. Dragomirow mógł okazać świam ta- 
lenta taktyczne. Wszyscy ci, którzy wcięli udział 
w owem pamiętnem przejściu przez Dunaj, cnwa- 
lą nad wyraz i roztropność i nieustr&szuuą oa 
wagę generała Drśgomirowa. Na czele dywi 
swej udał się następnie generał ku wą#oz< 
Btypki, gdtlb #  pierwtzej potyczce z Turki, 
lak cięiitą poniósł m bę, te uadal nie mógł jilż 
kroć uddałn w dalszym przebiegu kampanii.

Po ukończeniu wśjnj, będąc jut wpraWdąie 
Wyleczonym, ale ńiOzdolnym jeszcze d& słntęy 
eiynnoj, otrzymał nomiueeyę na dyrektora *k* 
demii generalnego sztabu. Tutaj e^alw eię ge
nerał ńa najwłaściwBiem dla siebię polu działal
ności, —  a jako kierownik pierwszej szkoły wo
jennej zyskał cobie rozgłos nie tylko w samej 
armii rosyjskiej, ale takie i po za granicami ce
sarstwa. Jako pisarz wojskowy okazał niezwykłą 
znajomość rzeczy i wytrwałość praey; wszystkie 
prawie przepisy z lat oeUtnfeb, tjfcsąM się ar
mii ’ rusypkiej, pooLudtą z Jego pióra lab jego 
inspirac/i. Odkąd petetńieińi laty odzyokał zupeł
ną zdolność dc pełnienia czynnej służby, ogr 
Aleksander za każdym razem powoływał go do 
krunowtliikiego obozu, ,adząu go się eo aó ton 
Ktobt; wyższych i Bilajroh WojtkoWych luwóu - 
e«w. Zdanie Drśgomirowa zawsze byto rotetrzy-
gającem.

Oo do zapatrywań generała ńa zazaJnieze kwjs- 
atje Wojskowe, to oia ou eię trzymać uporczy
wie traci je j  i .tai ej rosyjskiej armii — a źdaiua 
Suworows maję mi b^ć pod niejednym wzgię-

leokiej

cym zwołenniLi^m sojuszu Rosyi z Fracyą. Ody 
w rokh 1884 brzł udział w francuskich < Wazę-! 
niacli wojskowych, stał cię skutkiem swego wy
stępowania i mów, wypowiadanych w kołach ofi
cerów francuskich, rządowi sw ma nader niewy
godnym, tak iż rząd rosyjski, którjr Wó„c sas 
więcej ślę joszcze wzgłędnjm okazywał z.óbc1

swym
uczniom; śmiało można twierdzić, te przeważna 
częV wszystkich obecnycń jego uczniów, z małe- 
uu wyjątkami, wyzhaj^Wikrę mistrza. Nowy na- 
icselnik ukręgu wwjebuego kijowskiego, któi-y jiest 
po wirsaawikim drugim _Jważniejszym, nbłeży 
M ra Ic Lcz j  nanotawiotó-., którsy żądajT ryeLtaj 
WBfn i wkrótce będzie tez o nim na nowóm 
jogo otawrońsku »łychat. w każdym razie spo- 
d le a J  « ę  moć*^ po nim — w rasie wybudhu 
jakiej wojny — tyle dzielności ile przebiegło
ści"

dem świętemi. Wedmg zdania prasy niemieckiej 
Dragomirow ma muc częstokroć “wietue poglą
dy na sprawy taktyki wojennej. — a wykłady 
jego odnośne w akademii iztabu generalnego 
miały być nader pouczające. Z diugiej strony 
jednak przestarzałe o re doktryn) z czasów Su- 
waronra mają mu nieraz zaciemniać jasny sąd o 
najważniejszych kwestyach.

0  , 'uko..an.acta politycznych Dragomi.owa 
pisze Koln. Ztg :

„Pod względem politycznym generał Dragomi
row jest czerwonym panslawistą i nienawidzi 
Niemców do najwyższego stopnia, a jest gerą-

Zjazd ludowy w Wadowicach.
Zapowiedziany na wczoraj ąjbzd ku zawiąza

niu „ L u d o w e g o  1 ' n w a r z y B t w a  a a i i c / -  
k o w e g u  i o c h r o n y  w ł a s n o ś c i  z i e m 
s k i e j "  —r wypadł mniej licznie, niż się spo- 
di>ewana Przpbjli —  oprócz nr.ejscuwyeh — 
delegaci włościan z okolic Biały, Myślenic. No - 
wego Sącza, J J“  i Brzozowa, a znajdowali się też 
między nimi dwaj posłowie włościańscy Kreir.r- 
czyk Kraneisaek z powiatu bialskiego i P^ocziek 
Stani “law z nowosądeckiego Ogółem było uą 
sali około 40 r -  gdy jednak zgromadzenie 
barnro długo, bo od 12 w południe prze szło do 
godziny & — przeto pod uoniec szeregi prze
rzedziły Hę znacznie. /.

Zgromadzenie zagaił Józef Oz a p ik  wójt z 
Choczńi pod Wadowicami,, a przy ostatnich wy
borach kandydat na posła'. Posiać bardzo powa
żna — z długą a bujną siwą brodą — ubrany 
”  ssarą polską kapotę — wygląda jakby model 
do obrazu, przedstawiającego starego pasiecznika. 
Mówi płynnie, spokojnie, językiem poprawnym— 
formy parlamentarne , zna dobrze, i obrany na
stępnie pr/e* odniatąoym . spełniał ten urząd 
w sposób poważny i rzec można bez zarzufi. 
W zagajeniu zet. r„j i» przemów.} mm >j więcej 
w następujące aśowa: Jako włościanin tatąjazego 
p iw.atu czuję się obowiązanym nowi'-..' gości 
tak z dalszych stron jak i nasąy.ch tu bliższycL, 
ktor sy zgi<imaazili się w celu wielkiej doniosłoai i. 
Kraj cały gniecie bieda. Inne warstwy lndr iści 
grumadzą się i s^pisją i radzą nad tą biedą 
nko włościanie uśi etyl, poddają się biedzie. 

Dawnej, gdy dwór starał alf o poddanych, ” 0- 
rzy obrabiali pańsMzyznę, były inne stosunki, 
Dyliśmy jak maioif tni, o których inni myśleli. 
Ale odkąd przed 40 >*ty z woli Najj. Pana na
dano nam swobodę —  sami o sobie radzić i po
magać sobie musimy — bo własna rada najle
psza. We wschodniej części * 'ajd eoiej niż my 
tutaj myślą o sobie — tuta,, wielu przyrzekło 
przybyć na dzisiejszy zjazd, a mało przybyło, co 
z« smutkiem widzimy. Wdzięczność naam należy 
się tym, co nas radą wspierają KorzysUjUD y z 
tej rady —  a rozsiewa my wszędzie między braci 
rolników tę myśl, te lud ma o sobii mm pa
miętać i sam sobie pomagać, przu co i państwu 
się przysłużymy, bo lud jest podsLwą państwa, 
*ako ki im najBeiaiejaw i produkująca. Kto w

przekazem póeztowym 
Biaro dzienników, Lad 
nik'*. 1 ! pj*, 
fioiKOiki i Spółka 
•enstein 4 Yogler (takie w Hambi 
Wrocławiu) A Oppelik, Stnben 
i. Norymberdia.) W  P a r y ż a  nag 

eietó Mutueli! de Paoheii

Boga wierzy, >to v,.9rzy, te włościanin msze i 
powinien sobie radzić, nuch staje razom z na- 
■mi do wspólnej praey. Mówca skończył powtór- 
nem powitaniem przybyłych z daLzyeh sfroa i 
zaproponował, by wybrać przewodnicaąeym ks. 
Wawriynowikiogo. Gdy jednak ten się wyinówił, 
zebranie powołało na przewodniczącego p. ‘J z a- 
p i k a.

Drugim mówcą był p. Franciszek Z a 1 a ń s b i 
z Jasło, inieyator zebrania i autor projektu sta
tutu zamierzonego Towarzystwa. < krutk m w.tę- 
pib, w którym przypomnij, że jakkolwiek obe
cnie mieszka w innych stronach, jest redan, z 
tych stron (z ńulskiego i zs i stosunki tych oko 
lic: Jeżeli chwyciłem się -  uiówi dalej — myśli 
zawiązania Towarzystwa ochron ekonomicznej 
lodu — do dlatego, ze od wielu lat pracując nad 
oświatą indu, widzę konfeeznośó podjęcia takiej 
pracy ekonomicznej. Gdy inne naiody, które da
wniej były tak biedne, jak my, ale miały wol
ność, pracowały nad Sobą i podźwignęły się, my 
blisko przez 100 lat nie pracowaliśmy, zaniedba
liśmy się, i stoimy dzisiaj prawie niżej od naro
dów świeżo do życia powołanych a do niedawna 
w świecie p gardżanych, jak Rumuni, Bułgarzy, 
Serbowie. Że tak żle jest — czujemy to wszy
scy, a niedawno wykazał to cytrami poseł Szcze
panów aki w książce, która powinha się znaleść, 
w ręku każdego syna tego kraju, w każdej cha
cie. W wywodzie bardzo jasnym Zostawia mówca 
główne wyniki pracy Szczepanów skiego; liezbę 
ludności rolniczej, która w stosunku do tej, co 
j'ej produktów potrzebuje, jest anormalnie wysu- 
w  — zbyt wielki stosunkowo obizai niaupra

ejsśowyeb. a '  )  oant
- AU . ■ MłOc

gorę, m .g d t»jcie Błofice Zaćmić, my setkami 
Ł‘ , ‘  •—jflzać,

wnej, nieużytecznej siemi — zbyt niski stan 11- 
bydła — niedostateczne 
skutkiem tego Inńiejssą Sczebny i jakościowy b/dłs 

żytriehie ludności, a akntki 
gdzieindziej wydathość jej -r. y, w rezultacie 
krdtszy czas trwania żyda człowieka, 4 tern ża
rnem i więkażą liczDę nieletnich, tyjących z f i  
cy starszego pokolenie.

Podatków obliczonych na głowę ludności ph - 
cimj znacznie mniej, niż inne krąje — .le w 
stosunku do dochodu są one bardzo cysok e. 
Nie można zaś łudzić eię nadzieją, ahy podatki 
zostały i oiżone, pneoiwnie wobec wzn ają. ych 
potrzeb państwa, jeszcze ńę one podniosą. A do 
tego wysyłamy ■ kraju biraLo wiąte milionów 
za towary których nie chcemy sami wyrabia w 
irąj j. Jeżeli ten stan rzeczy dłużej połrw* - 
żginjeipy. Trzeba się .>aiem ratować- Ale ąapy- 
tiicie ’ jakże się ra:ować, skerośmy tak biedni ? 
Jest jeden środek, który wszędzie otworaył cuda 
i u.pas je stworzy — -  tym jest p o t ę g a  o- 
s z C r ę d n c ś c i .  Zdaje się, te każdy oztowiek 
•noże zaoszczędzić codzień Va część cen*a — na 
fe t  najbiedniejszy, nawet żebrak. Powiedzcie — 
czy tak? (Głosy: % ue* mścili Żebrak je lc ze  
więcej możei Wesołość). Otóż gdy lak — to 
gdyby każdy zaoszczędził codzień 7 i. centą, by 
toby —  licząc z przyrostem procento* — ■■ uae- 
Aciu latach 40 milipnóqr» a te 4d milionów do
zwoliłyby nieużytki ulyćmó i zagospodarować, 
stan byilta podnieść, podkładać fabrjki j wjra- 
biać w kraju tu wory, które sprowadzamy z ;a 
•granicy, zwiększyć przez ty liczbę ludności prze
mysłowej, która będzie potrzeb wsią waszych 
produktów  Więc możemy się ratować, byleśmy 
chcieli. Nie myślcie, żeby wa. mógł Sejn ora- 
towac — bo Sejm budować może tylko wtedy, 
„iy  będzie w kraju materya na tę budowlę. 
Stany wyższe nie mogą wam dopomHz, bo nas 
jest za mało. Was jest 4 i pół miliona ludności 
.relcieoej   głybj )ie eenśy waere p_ Wrzucili w

rzucając tyle ńie rtobińry. Ale trzeba'oszczę 
trzeba łączyć się w Towarzystwa i wspomre pra
cować, aby zakupywać więLszb tóle, ‘pódńoaić 
w/darnolć gojpodsrstu. jąć się pi/udijrMU. Głó
wnym ćełem zitmierióńęgo Fowairzystśra będzie 
zakuj!yt, anfe ■ ziemi, xwnsxe.it tam, gdzie ora 
może przejść y. ręce obce —  regolóirąaie tadła 
żouyca gospodarstw, oiubjr je zsU^ytuSĆ w ręku 
dzisiejszych rodzin ro ic/ycn. (.dy się Towarzy
stwo wzmocni, będzie można i działalność jego 
szerzej, na inne działy rozwinąć. W  krótkości 
przedstawia mówca zarys organizoęyi Towarzyst
wa, na Wzór limanowskiej i mieleckie) „ochrony 
własności".

Poseł P j l o c i . u k  Stanisław wyrazi, nb&lewa- 
fiie, że tik tttJo praybyło, ■ aręcza, żc sądeckie 
dostarczy aetbk eaknkó*. Tak samo wyraża się 
delegat z brzozowskiego P h ł  I r a m a r c r y k  
Franciszek zapyraje, jakie będzie zabezpieczanie 
dla udziałów — eo wyjaśniubu wAnżkniem na 
poLtanowieuia statutu. Poczem jednómyślii.e u- 
chwalóno w ztsadzie potrzebę zawiązania Towa
rzystwa i przystąpiono do obrad nad statutem.

Cel Towarzystwa określono jak następuje:
Celem Towarzystwa jest ndaielanie członkom 

swiim moralnej i materralnej pomocy, zdąza ącej 
do ochrony, powiększenia obszaru i podniecania 
wartości posiadanej ziemi, wszelkieini rozporzą- 
dzaliremi środkami, jakie Towarzystwo dó dyspo
zycji mieć będzie w zakresie statutu n niejszego. 
W tym celu ToW. będzie zakupywać posiadłości 
ziemsLto, czy to z wolnej ręki, e*y te; n= pu
blicznych licytacjach na podsuwke oznacaonej 
wartośei pnea mawców do ośwrtrtWania prsez 
dyńekśyę powołanych.

Towarzystwo bądftie dolej pośredniczy 6 między 
obdarzonymi całenkim ToW. ś ich wierzyciela
mi, aby zadłużoną realność W części lub całoóci 
dla dótychcaasuWago właściciela utraymać, wresz- 
ciu bęćhie bdzielało członkom śwolm taniego 
kredytta potraci nego w gcspodarttwie, handlu i 
przemyśle, o ile fundusze jego nie będą zaanga
żowane w zakupnie ziemi.

Wysokość udziału oznaczono nk 10 złr. —  
wpłacać można w dwóoh półrocznych ratach 
po 5 złr. Wpiaowe wynosi 1 złr: 40 et Porękę 
przyjęto awnitazą, jaką ustawa doptuacz*, t. j. 
fróei odńJw nhiego w wysokości sdeklorowa- 
nych udziałów. Pd abraiact nad statutom zapi
sywali się ; obecni i subskrybowali 84 adzi iłów, 
na która zaraz wpłynęło gotówką 336 złr. Wy
brano potem dyrekcję i rod- nadawczą. Do dy- 
rezejri weszli: ŻalzAiLi Francis Lek jako dyrektor 
fachowy, Ozapik Jóief, kt. Bkyaiarski Tomasz, 
WiinioWski Franciszek i ke swrayn >wLki Mi
cho.*, jako członkowie — 8ikon Antoni i Wi- 
dlwrz Piotr jako zastępcy. Do rady nadzorczej 
wybrani: Kramarczyk Franciszek, Pot .‘ czek Sta- 
niaław, Stręk Wojciech, ks Kufjaiec Franci
szek,' b j  Antoni, Ozapik Btanisł**/ Bchunke 
Emil, kt Komorek, Bant Jan; dr. Adełman 
Suiti i Fołtyn Frandszek

Serdeeanemi iłowi mi pożegnania i podzięko
wań;* samknąt przewodniczący zgromadzenie.

: ' - -
.: * c ■

Cesarz w Galic>L
Na drugi z rz(du )biad dworski We śru lę 

otrzymali joptoszepie: uamiesmiL Kazimier? hr. 
Badeni, dr. Franciszek Smolka, Wilhelm br. 
Si mieńeki - Lewiut i, prdZj cKmt wyższego aądu

ZAPISKI LITERACKIE.
(I f » y n :  l ] IM. Sukiot i obrazki. WaiBiwwa, 
1889 r. — M a r y s n  G a w a l e w i c z :  Żona.

Golerya sylaetek z nbtury. 1889 r.)
Dziennikarstwo, będące^ potęgą w świecie cy

wilizowanym, u nas podwójnego nabiera znacze
nia. Uważane wszędzie za głównego rozsadnika 
idei za pośrednika we wzalemnem porozumie
waniu s i ę , za potężny motor oświaty wresz
cie, przybiera jeszcze, obok wszystkich tych go
dności, odrębną pod rządem rosyjskim wagę; 
sląj i się bowiem główną, jedyną nieomal dźwi
gnią narodowości polskiej i Jedynym jawnie pod
noszonym jej sztandarem. Język nasz ojczysty 
wykluczony ze służby państwowej, r urzędów’ 
a uniwersytetu, z gimoazyów, ze azkół elemen- 
Urnych nawet, a w nieatórycn prowincy* b i z 
kościołs wygnany oprócz ognisk rodzinnych, 
usji jednę już iylko posiada a ?iątynię — prasT 

Wprawdzie i tu ruzmaite więzy arępu mu 
akrzydta, me pozwalając rozwiną^ ich ao' lotu, 

prawdzie ta trybnna nie wie co to swoboda 
nm* 15 4 niemniej myśl śm^lair nad orle loty,
stad6 cettzuralnego dozoru wznieść się i

° B wyśyny, a słowo brzmiące głośno 
niAr»»y8’'ym diw‘t*kieiL ojczystej mowy, otuchę 
nikaratwn oer!̂  ■Bwątpia/j,j przynosi. Ztąd dziea- 
cięoie rf o g « a d, 8t̂ °  ■*» ukocŁ*nen- Jzip*
zreaach z L łi iJ  jSu ‘ ltjna“rem aaro“ Jwym “ “ 
na któro, J Wzn ^ . i*0#Ławionym, sztandarem

W zrost ieiro w- B1? 1 dlimł  Patravl“ y- .
pomnikiem mow- n ,?6'- wzro-iłt " '* C 8'e
u u s z y c h  87« r . « „  n&“ L| 1 m lł0 lS Ó  k a  n i0 J w  nfcJ ‘
śnie nnniaL^^ • w*r*lwKch, wpłj nął równocze- 

|J ujemnie na rozwój otworów du

cha, na literaturę piękną i poważne naukowe 
piśmiennictwo. Ogoł nasz, zaorawuny na czaso
pismach i pochłaniający dzienniki przedewszyst- 
kiern, przywykł już do dorywczego czytania, do 
st- iwy lekkiej, która ubijając czas, snu jedn.k 
z powiek nie spędza. Ghwyta się nowelkę któ
ra oderwawszy myśl od trosk i ząjęć coda *s»- 
nreh, tak słabe jednaklii czyni na niej wrażenia, 
iż ca. jjutrz zarówno tytułu jej, jak nazwiska au
tora powtórzyć nie jesteśmy w stanie. Bo i po 
co? Uela i tak dopięła. Artysta tworząc filigra
nowe to cacko, nie sądził przecież, iż głębsze 
wywrze niem wrażenie, że zbudzi w dus?.y czy
tającego szlachetne instyuktai porywy, lub wznieci 
święty ogień zapału. Zamigotał tęczowemi bla
skami, zaiął na chwilę zmysły, to i docyć; cacka 
są przecież na to, aby bawiły.

Niestety jedn&k, Benvenutów Gełlinich, rzeź
biarzy, coby z drobiazgów robili arcydzieła, nie 
wiek posiadamy, przykład zoś tych fraszek, tak 
łatwych na pozór, pociągnął za sobą legio., cały 
snycerzy i prostycn kamieniarzy nawet. K-Me
lomania, rozwinąwszy się w sposót chorobl »y, 
zamiast misternie cyzelowanych fraszek, daje 
nam już często maturyał suiuwy, z grubazego 
zaludwo toporem ociosany. Na szczytne myślą, 
a skończenie pirkno loro.,  pomniki piśmienni
ctwu lub architektury, wytrawnego st»J tylko 
mistrza, młynek zaś, przez który czczi puaztza- 
noby nowa, każdy samouk postawić iest w maj 
nie. Zt%d nie marzec już o , otyckieh, kn niebu 
strzulających wieżycach, o arcydziełach, które jak 
tum kolońaki wieki by przetrwały, przez wieki 
myśl ludzką wznos-ąc na wyżyny,' poprzestaliśmy 
zrazu na kunsztownie szlifowanych jubilerskich 
wyrobach literatury, aż c  nowi lilipucich wymia
rów mktrzowie słowa, drwiąc ze spaczonego 
smakn, zamiast cyzelowanych w szlachetnych 
kruszcach filigranów zaczęli nam stopniowo wo- 
tymbctsireyenę podsuwać.

Taniość, pośpiech i mi irnota, trży przy^*« i&- 
we warunki Undety niemieckiej, jrz“kradł»^y pi j 
w szranki literackie, isczj naja_ coraz cz§|e»®J [ 
nowelistyce naszej panonS^. Chcąc J J j 
kol wiek w oezaub profanów usprawiedliwić, 10- 
8uwano się niekiedy oi do potępienia z gory po
wieści powożnej, tendencyjnej, rzucając literatu
rze pięknej hasło: „sztuka dla sztirki."

8ztuka dla sztuki, zasada to, której naWbt zwo
lennicy głębsze’ myśli w utworach wyobraźni 
racyi bytn odmówić nie mogą. Sztuka jednak, to 
uosobienie piękna i harmonii, wcielenie piękna i 
prawdy, oiy zaś możemy niem nazwać luźne, 
Dezmyślne często, a „ua kolanie* pisane feleto- 
ny? Książka, atóraby wpierw nie przeszło przez 
łamy dziennika, osobliwością jeat aziś u nas, tfo 
wela zaś taka lub powieść nie istnieją nawet 
wcale. Wszystkie te „świeżo wydane" zbiorki 
w różowych lub żółtych okładkach, to tyiko prze
druki utworów stworzonych nie z natchnienia 
najczęści aj, a dla potrzeb dziennika, Który chce 
wymaganiom chwili zadość uczynić. Czytając je 
1 nie wiedząc nawet gdzie efemeryczne życie 
swe rozpoczęły, widzisz częstokroć uieledwic ge
nezę ich powat&nia, słyszysz prawie gtcs reda
ktora warszawskiego pisma mówi p>y poapii stnić:

— Kochany panie, napisz no tam 1 .  ja ro 
feleton na trzysta wierszy, bo nam się nowelki 
wyczerpały.

—  Ale jakżeż tak na prozeLar” i...
—  No, no, nie ndaw.i pa... Gdy zechcesz,

cacko nam przyślesz do jutra. Chłopiec z dru
karni przyjdzie o 8e po rękopism.

—  Dobrze wreszcie, lecz o czem mam pisać?
— 0  czem chcesz. Najlepiej o kobietach i mi

łości, bo laki numer rozchwytują zazwyczaj. 
Tylkc drogi pacie, nie więcej jak trzysta wierszy.

Nazajutrz świat czyt» arcydzieło, które mno
żąc liczbę jednodniówek, umiera w pamięci ludz

kiej po kilku godzinach, by następnie w osobnylh 
zmartwychwstać zbiorku.

W ten aposób publiczność odwyka od powa
żniejszej myśli 1 poważniejszego czytania, powieść 
zai nasra, przerodziwszy się w nowellę, dziś i z tej 
już zbyt obszernej formy abdykuje. W zamian wy
radza się coś, czemu trudne izysto polską d u  
nazwę. Rodzaj to efemeryd, istot, i 5re ujrz.w- 
Bzy światło dzienne, mrą natyeha riast. Zapytane 
po co tyły, odparłyby zapewaś: Dl zapełnienia' 
feletonu w „Kuryerze"; krótkie utwory najła
twiej się czytają w cukierniach i w kawfiirnurtĄ, 
najbardziej bawią, wyższych zań aspiracją aio 
mamy.

Nie wierzycie wywodom tym? Prosię, woźcie1 
tegoroczne wydawnictwa war&zSwśkie Poezyj, 
powieści, nowel nawet, coraz mniej, a z . ro 
spotkacie na tytułach wszelkie polskie określeni* 
które mogą rzecz ulotną, niepochwytną wyYAzić;. 
Widnieją tu: drobiaegi, tygeaki, sylwotM uryw
ki, et.nce, gary ty, pyłki, prvchy, paj^tytty, c.‘ - 
nie, śuiatła itd. td itd. Boże, co za oogactwo 
wyrażeń na określenie.... nicości! A jóunak »o- 
mimo obfitych skarbów, jakich mozra iias. * 0- 
atarcza, zdaje mi się, ii słownik je w 'ja. k.e- 
runku nieleidwie wyczerpanym został Miinowoli 
więc przychodzi na myśl pytanie, jak też aut - 
rzy barwnych' tych, lecz laak.ch jak motylek 
utworów, zbiory twe na przyszłość nazywać będą.

Bta wiając prasie warszawskiej powaicy zarzut 
rozleniwiania nmysłów i obniżania poziomu lite
ratury pięknej, wmnilmy nidmienić,^ ż pr a ona 
sama ofiarą tej nieoglgduej gospodi 'ki. Grzech 
sam tn w sobie zaród kary nosi. }  ajlepszyin te- 
;c dowodem, są leżące przed m>r: d« a zbiorki. 
Oba z przedruki, w dzień&fkarskich powstałe na 
pamięć długotrwałą w literaturze liczyć nie mo- 
<rą, a jednak żywy talent autorów na każdej 
przebijający się karcie, zasługiwałby na to, aby

dzieła icb w trwalszą przybrane formę, nie za 
chwilowe bawidło służyły jedynie.

Tomik, zalotnie w pąsowy ty tu1 przybrany, 
to P y to  ai*« U r “ y n a , pyłki is tw , malutkie, 
zaledwo dojrzalne, lecz pochwycone w tej ezerę- 
śLiwej chwili, gdy talent autora rzuek na nie tę
czową smugę światła. Leciuchnt drobinki, poru
szając się w tym blsaku ponętnym, zdają się 
niskie iy Uk żywumi jaśnieć barw. m i, te aś taj 
.bierze, iż M(loch' dziennikarski, porhwycrwaiy 
,p Ursyna na oałopalną ofiarę, nie pwawotił mu 
niehtórjrh „pyłków" rozwinąć azeiacg i aur ta
jniej opracować. Oto końcowa i najobszerniejaza 
z ałegu zbiorą nowelka, Ognite, jakżeż dobne na 
gozsterzeniu tern wyszło. Autor po zażytym set
ki razy temacie, który mu poołużył do skreśle
nia opuszczonej i skrzywdzone; a podrzucającej 
dziecię swe Matki, wpadł na myśl szczęśliwa i no
wy, odtworzenia wpływu, iaki nr naturę męską 
wywiera ojcowstwo. Sylwetka apatycznego. jskDj 

Śine moralnym pogi^żonego urzędnika jest 
tak plastyczną, iż .'idzimj nieład tę oeięia- 
łą, b zmyśln) naturę, która na wieść, że Bóg 
zesłał mu syna budzi się dopiero z uśpienia. 
Godność rodzica staje się iskrą elektryczną, 00- 
wołu.t cą go powtórnie do życia. Otrząsnąwszy 
rię z niedołęstwa, t braku wiary w siebie, ezło- 
wijk ten zdobjwa się na rzutkeść, na praeitię- 
biorczośó , awansuje, a wkrótce spoKdj i dobru- 
b jt  kwitną u domowego ogniska dotychczasowe
go niedołęgi Temat ozczęśliwie obrany i mogą- 
aji pomim) szykan, jakie rzuca Gyp na powie
ści p r  ohologiczne, stanowić doskonałe stndyum 
charakteru. W danych rozmiarach, p. Ursyn 
uczynił wszystko, co było można, ab. go nale
życie wyzyskać

W ogóle Pyłki stanowią skarbnicę nieapodria 
nsk. Oook naprzykład takiego Oka, spotykamy 
)Foa7łcę, urywek,któremu trudno dac noi^ę, pisany 
na kolanie, na poczekaniu, a potrzebom brukowego
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krajowego br. Simenowicz, Sttfan hr. Zumoycki, 
Zygmunt Dembowski i Apolinary Jaworski ge
nerałowie Pollini, Milde, SJis Wolkerstein, 
Thurn-TaiM, Hoid, Paar, Bolfaus, oba; atiachós 
zagraniczni Deincs i Bruaatti, dalej pułkownicy: 
Uhle, Jorkastu i aaef aekcyi Pajay —  razem 
ze oaób.

Jarosław nie pozliył się i przez środę cechy 
świątecznej. Wczoraj również tłnmy ludności 
snuły się po mieście, a na.b.iżazein miejscem 
wycie »ek mieszkańców Jarosławia był Pawłosiów. 
Aa pałacowi hr. Siumieńskiegn podążyły liezne 
grupy, będąc z góry przygotowane, le do parku 
wcale się nie dostanę.

Wczoraj po czwartej: przyjechał cesan do 
miasta i zwidzi! baraki koło kolei. Pi z , bramie 
tijamfklnej ^cw.cał monaicLę urząd miasto, a 
zastępca komitarza adwokat Jahi wręczył mu 
na tacy ell«b i sól, . wypowiadając kilka słów 
powitania. Następnie zwidził cesarz baraki w 
mieście, udał się do gimnsaynm guzie w pię
knie udekorowanej saii uczeń Koprowicz wygło
si ł powitanie, prosząc Boga i długie życie dla 
munarctiy, aby młodzież, jako przyszli obywatele 
państwa, dowieść mogli wierności i wdzięczUuSci. 
Następnie podano cesarzowi na tacy pióro i atra
ment, a dyrektor gimnazyum, asy. prosił o pod
pis un przygotowanym w tym cela arkuszu.

W dalszym ciągu adał się morareba do gu
stownie udekoroaanego Dndynku szkoły koszy
karskiej, gdzie książę Jerzy Czartoryski wraz z 
członkami kmatoi/i go powitał.

Po zwidzeniu baraków artyleryi na Głęboca 
koło Jarosławia, powrócił uwarz o pół do szó- 
atej do Pawłosiowa.

a x c j  książę Bainer odjechać m ał wczoraj po 
połuduiu pociągiem kuryerskim do Wiednia. 
Minister Bauer odjechać miał kuiyerakim pocią
giem Az a  w południe do Przemyśla, sk ą i 7 om. 
uda się do Wiednia. Służba i kuchnia cesarska 
odjadą jutro rano oaobuym pociągiem do Wie
dnia, cesarz z »  u godzinie szóstej rano wyjechać 
miał dzisiaj powozem przez Jarosław do WietK- 
n*, gdzie siądzie na konia i uda się na mane
wry,

W Surochow;e, majątku namiestniku i Wy- 
aocku, Stefana hr. Zamoyskiego, obudowano bra
my tryumfalne gustownie dekoruwane. Zamoyski 
oczek w oó będzie cesarza przy oramie. Po ma
newrach odjodzie reaarz na nową kwaterę do 
Ki akowca.

W niedzielę po nabożeństwie, które odbędzie 
się w kaplicy zamkowej uda się cosarz na sta- 
cyę Bad/urno, skąd około 8 tano wyjedzie dwor 
akim pociągiem do P r z e m y ś l a  dl a z w i 
d z e n i a  t a m t e j s z y c h  k o s z a r  i f o r  ty f i 
ka c y j. Zabawi tam dwj godziny, po.zem po
wróci tym samym pociągiem do Badymna, a 
nabtęnnie kjfimi do B r a k  o w o a.

Poniedziałek rano przeznaczony jest również na 
manewry, skąd monarcha uda aię konno wprost 
ua dworzec jarosławski, a następuje odjedzie do 
LutomyśL.

ńreyksiążę Albreeht, Wilhelm, W;ndiochgrótz 
i szef sztabu generalnego Beck, jako też cześć 
świty nie pojadzie r zem z cesarzem, ale dopiero 
o szóstej wieczór osihnym pociągiem.

W czasie onegdajssyeh pnefisUwień zapre
zentowano cesarzowi tarżc Kazimierza hr. Ł u 
b i e ń s k i e g o ,  właściciela Krakowca. Gdy cesarz 
przemówił doń po niemiecku, hr. Łubieński od
powiedział w języku francuskim, naprawiudliwia- 
ląc b ę Łeje,t poddanym austryaekiui dopiero od 
lat czterech, nie włada tedy językiem niemieckim 
dość biegle. Tłumaczenie to przyjął cesarz łs- 
.kawie f dalsze pytania, jak cię hr. Ł. podoba 
tutejszy kraj i jak urodzajną jeot ziemia w oko
licy Brakowe*, zadawał mu monarcha w języku 
traneubiam.

J trosŁtWbka g a. na złożyła w Jaru ceaaraowi, 
tudzież orcyka. Albrechtowi, dwa wspaniałe pier
niki wyrobione w tamtejszej znanej fabryce p. 
Czyńskiego. Piernik, ofiarowany e^aarzowL ma 
być arcydziełem sztuki piekarskiej. Na tacy ple
cionej, wyrobionej misternie w jarosławskiej sekc
ie koszykarski ii. spoczywa w formie tortu kró
lewski piernik, przekładany owocami. Na pier
niku wznosi się kolumna z marcypanu; po je
dnej stronie kolumny jest wim aaek cesarza, 8 
po drugibj stronie her . m. Jarosławia. Na szczy
cie kolumny wznosi się orzeł cesarski z rozpię- 
temi do lotu skrzydłami. Dekoracja ta, wcale 
elektownB, wykonaną została w marcypanie ró-

organu ptuwk wyłącznie. .Pisz pan o kobie
tach i kobietkach, bo to poczytne", brzmi proś
ba, vel polecenie redaktorskie, dzięki za' tej 
wskazówce, nie inogąc stworzyć na t .wołanie 
jrdnej z uwjrh pMtaci pcezyą ipromienionych, 
jJr Laura, Beatrycze, Zo* a Maryla, nie mo
gąc nawet odarnio-ac MobOaliny, Fiyny, lub 
choóby > jakiej Mańki z półświatka, pisze się przy
najmniej feleton o zielonych i czerwonych wo- 
alkaeh. do i te przecież kobie*. dotyczą. Tę sa
mą cecnę nosi Fijołek, fantazya o królewnie i 
p*ziu, który, pocałowawszy ją w nóżkę, przy 
pierwszym śpiewie słowika, w fijułek aię aamie- 
nił. Prttd obiadem, czyli bylwetka.psni Lawy, 
która niepomna przysiąg Wacia j iszła za boga
tego dyrektora, grzeszy myślą, sto razy zużytą. 
To samo powiedzielibyśmy o obrazku Abramko, 
który opowiadając dzieje żyda grajka, w jeduycn 
miejscach (skradanie się do skrzypiec i zerwanie 
ich ze ściany) przypomina nam Sienkiewiczo
wskiego „Janka Mnzyz nta", w innych zdaje aię 
być mimowolną reminiscencyą Orzeszkowej. Kn- 
vhartnka i Ujazdów, to znów koncesya na rzecz 
bierna brukowego, niepotrzebnie może w oso
bnym zbiorze pomieszczona. Autor czuł to i am 
zapewne i dla tego okupił ją taLiemi cackami, jak 
W  1ombardzic które pom:mo objętości 4 atronek 
■aledwo, umie być plastycznem i wzrusza na ró
wni prawie z Panem Gawłem. Biedny ten gar- 
bn»k  wstydzi aię, że nie ma matki i wyobraża 
ją sobie ;ak Matkę Boską z dzieciątkiem. £a 
wyd„ tanio z rynsztoku złotego pierścieuia, chłop- 
czyna dostaje czterdziestkę, a podczas gdy ma
rzy o kopuniu sa nią kapoty i chleba, drugi 
ulicznik wyrywa mu pieniądz i przewr ica kalekę 
tak nieszczęśliwie, iż tenże rozDiwazy czaszkę, 
kona na miejscu. Kołysanka wreszcie, jest znów 
tematem na większą nowelię. Matka bowiem od
zyskująca (dzięki kołysaLci) zmysły po utracie 
dziecka, to motyw dość dramatyczny, aby szer
sze wypełnić ramki.

żnokolorowym, wedłag pomysłu lwowskiego ar- 
tysty-rzeźbi&rza, Harasimowicza.

Drugi piernik, ofiarowany arcyksięciu Albrech
towi igateau de P^orenc^), ma kształt placka, 
spoczywającego również na tacy, wyrobionej pię
knie w jai jełuw kiej szkole koszykarskiej. Wierz
chnia strona piernika jest bogato udekorowaną, 
a na tarczy środkowej jest umieszczony herb 
m. Jarosławia, rysunek wykonał również p. Ha
rasimowicz.

Przegląd polityczny.
K ra ków * 6 w  »eśniu.

Według Dziennika Poznańskiego nie ustaje 
w y d a l a n i e  P o l a k ó w  z Pr us ,  prowadzone 
„z energią i Lonsekwencyą", jak się wyraził ks. 
bismark. Temi dniami wydalono znowu szewca 
Jabłońsaiego, który dawniej mieszkał w Otło- 
czynie i niedawno temu ożeuił się z wdową po 
dróżniku kolejowym. W ciągu 6 tygodni ma on 
z całą rodziną Prusy opuścić.

B/ąd rosyjski, naśladując swego sąsiada, wy
pędził w tym czasie kilkudziesięciu pruskich pod
danych z Kongresówki. Z Bosyi z»ś wydalono 
przeszło dwistu żydów, również poddanych nie
mieckich, którzy zeszłego piątku przejeżdżali z 
Wiefzbółuwa do Hamburgu, any stamtąd udać 
się do Ameryki. Pomiędzy nimi było wielu star
ców i dzieci.

Z Austro- Węgie*
Pod kouiec bieżącego miesiąca zbierze się je

szcze raz stała kumisya dla ustawy karnej, celem 
wygotowania sprawozdania. Stósownie do ustawy 
o postępowaniu z obszernemi projektami do u- 
staw, służy członkom Izby prawo wnoczenia do 
komisyi pisemnie zformułowanych wniosków, a 
nadto mogą je o s o b i ś c i e  wobec komisyi uza
sadniać. Ponieważ uchwały, dotąd przez Lomisyę 
karną powzięte, aż nadto wiele dają powodów do 
wnoszenia poprawek, nie ma wątpliwości, aby 
ich nie brakło. Podobno projekt ustawy karnej 
ma w pierwszej linii być przedmiotem obrad 
Izby w sesyi jesiennej, równocześnie obradować 
będzie komisya budżetowa dla wcześniejszego niż 
zwykle załatwienia b u d ż e t u .

Z kury większej własności wybrany został po 
słem sejmowym w Salzburgu kandydat stronni
ctwa katoli *kc - konserwatj wnego, Jędrzej Kisi.

Walka przedwyborcza między kandydatami na 
posłów z przedmieścia Leopoldstadt w Wiedniu 
zaostrza a‘ę z dniem każdym. Dzień batalie w po- 
ni )dz'ołek rozstrzygnie między prof. S u e a a e m 
a mechanikiem S c h n e i d e r e m .

Poseł do Bady państwa dr S t u r m należał 
ongi do Koryfeuszów lewicy Musiało aię coś po
psuć w organizacyi wiernokonstytucyjnej, kiedy 
taki wybitny mąż stanu i polityk uznał za sto
sowne usunąć aię z widowni politycznej. Złożył 
mandat wprawdzie „ze względów zdrowotnych", 
ale względy te spotykają aię z ogromną niewiarą 
wśród opinii publicznej —1 tembardziej, że pu i«# 
d i. Sturm nie złożył dotychczas mandatu do sej
mu morawskiego. Pism* uiomtecko-liberalne, I® - 
re zwykły zresztą ogromne wypisywać reklamy 
dla swoich wielkich ludzi dzisiaj zupełnie mil
czą o dr. Stormie. 0  ponownej jego kandydatu
rze nre ma mowy. Jako kandydat w Iglawie 
występuje niejaki dr. Gioa, prywatny docent 
uuiwertyietu, który z programom swoim polity
cznym nie może dojść do ładu. Ohce być ró 
wnocześnie niemiecko narodowym i niemiecko- 
libeiunym wyznaie zajady manczebterskie, a lń- 
wnoeześn.e jest za reformami socyamemi Ozy 
mn Się nda pogodzić sprzeczności —  tu się do
piero pokaie.

P r o g r a m  wi  g k a z o ś c  i s e j m u  d a l m a -  
t y ń a k i e g o  nie przestaje wywoływać żywej 
wymiany zdań w dzieńhikach tagrzcbskich i za- 
ćarakich. Narfldne Novine, organ kroackiego 
rządu i większości, wyraził przekonanie, iż jak
kolwiek w z a a a d z i e nic ma mc przeciwko 
ptiłącteniu nalmocyi ż  Fr laeyą i Slawouią, je- 
Iwik nie sądzi; aby obecne położenie polityczne 
uonarchii temu połączenie sprzyjało. Gabinet 

sustryacL i nie apfzyja zbytecznie Kroatom w 
Dalmacyi, a u Włochów napotka „progrum" na 
stanowczy zacięty opór. Nar. Nov. zwraca u- 
wagę narodowców dalmatyńskicD, że połączenie,

Booiąc uwagi powyższe nie myślimy bynaj
mniej krępować rodzaju . twórczości p. Ui syna. 

'Sprawozdawca najpierw nie ma do tego prawa, 
talent zaś każdy chodzi takiemi drogami, jakie 
naturze jego nąjlep>cj odpowiadają. V. skazywanie 
innych przez krytykę, smieaznem jeat po proatu, 
miałoby zaś wtedy dopiero rację bytu, gdyby 
kiytyka. wiodąc autora na nowe szlaki, mocna 
był* zarazem dać mu siłę lotu do przebycia wy
żyn wskazywanych. Skoro potęga taka przecho
dni jej możność, niech sprawozdawca, wnikną- 
WBty w da.ha danego utworu, ograniczy aię do 
ocenienia tego, co piszący dać nam jest w ato
nie. To wniknięcie jednak w treść i formę P y ł 
k ó w  upoważnia do twierdzenia, iż pan Ursyn 
byłby właśnie w stanie, dać rzecz o wiele trwal
szą i piękniejszą. Obok szkiców mieniących się 
błyskami talentu, spotykamy irne, grzeszące do- 
rywczością, oboK pięknego i czystego języka, 
błędy językowe.

Może przekonany dorywczem równi iż, a prze- 
n ,.ającem szybko wrażeniem, jakie zbiorek ten 
wywiera, utalentowany autor zechce na przyszłość 
obdarzyć naa pracą szerszych rozmiarów i bar
dziej jednolitego pom ysłu .-------

A teraz należałoby przywdziać rękawiczki — 
2 wytwornej okładki uśmiecha aię do n iB  sześć 
uroczych główek kobiecych. Figlarne te lab po
ważne, i zawsze ładne twarzyczki, to typy, któ- 
remi p. Zamarajew zilustrował Zenę G&wal e -  
w i c z i Autor tFilistrów" jeat firmą tak dobrze 
znaną w Warszawie, iż każda nowa praca jego 
budzi pewną ciekawość. Filar dziennikarstwa 
warszawskiego, a zarazem twórca filigranowych 
jednoaktówek i nowelek, popularny Quis — bo 
tego często używa pseudonimu —  postanowił 
pokazać światu, że i trwalsze, potężniejszych 
wymiarów dzieła tworzyć potrafi. I wśród kronik 
pogadanek, przeglądów politycznych, lub ulot
nych wierszyków ukazeła się najpiew G a s n ą c a  
^ u a z a ,  « później F j l i B t r y ,  powieść również

N O W A  B E F O B M A .

którego aię domagają, odbyć się może nie tylko 
na podstawie kroackiego p r a w a  p a ń s t w o  
w ego,  lecz także z uwzględnieniem węgiersko- 
kroackiej u g o d y .

Na to odpowiada Obzur, le partya narodowa 
nie myśli wcale t e r a z  urzeczywistniać c a ł e g o  
programu, lecz ogłosiła go jedynie, aby nowy 
sejm zado-amrutował awą zgodność z progra
mem starego sejmu i uzupełnił go nowemi żą
daniami. Dalmatyńscj Kroici nie odrzucają woale 
uwzględiLenia u g o d y  węgiersko-kroackuj i po - 
wołują się na nią p o ś r e d n i o .  Badykalua 
Hhiatska przyjmuje ; progiamu z wielkiem zado
woleniem d> wialotności

Ggłoozefiie „ pr o  ł a m u "  zaczyna oddziały
wać na posłów z DJmaeyi do Bady państwa. 
Zamierzają oni podobno w y s t ą p i ć  z r  1 ub u  
H o h e n w a r t a  i założyć klub p o ł u d n i o w o -  
a ł o w i a ń s k i ,  do któregoby nalużelr także kro- 
accy i ałowieńscy posłowie z Pobrzeża. Ozy za
miar ten, me po raz pierwszy przez Ifroatiw za
powiadany, przyjdzie tym razem do skutku, oka
że się niebawem po zwołaniu Bady państwa.

S e j m  z a g r z e b a k i  zebrać aię ma, wedle 
ostatnich doniesień, 8 lub 10 p a i  d, z i e r n i k a. 
Szef sekcyi Stankowie udać się ma tern dniami 
do Hedervarn, aby banowi przedłożyć przojekta 
do ustaw

Nowo mianowany minister dla Kroaeyi i Sła
wonii. Emeryk J o s i p> v i c objął onegdaj urzę
dowanie.

Wizyta cara.
Nie ma Końca przeróżnym wieściom, demy 

tłom i zaptwni. nipm „z najlepszego źródła" o 
terminie przytycia cara Zarazem mnożą się ró- 
żue sposoby wyjaśnienia dlaczego car doiąd nie 
oddał wizyty. Do takicn wyjaśnień przybyło no
we, podane przez korespondenta Sta Jardu na 
podstawie informacyi pewnego „znamienitego ro
syjskiego dyplomaty".

Według tej intormaeyi car miał pierwotnie za
miar oddać cesarzowi wizytę w maju; chciał 
bowiem być pierwszym z monarchów, rnwizytu- 
lących Cesarza. Ale wtedy carowa, która jeszcze 
dotąa .żuje aku.'ti rozbicia pociągu pod Borka
mi, była tak chorą, że car nie chciał jej opu
szczać, a gdy się fiu wiedział, le król włoski 
Humbert nie chce dłużej zwlekać z oddaniem 
wizyty, wówczas odłożył zwoją podróż na czas 
nieoznaczony i przez jakiś czas nawet mówić o 
tern nie chciał. Duma jego była obrażouą, a po 
nleważ on sam jeat nieprzyjacielem ceremoniału 
dworskiego, a jeszcze więka/ym nieprzyjacielem 
ruzmów polityczuyca z zagranicznymi ministra
mi, a nadto nie zapomniał jeszcze swej burzli
wej rozmowy z ks. Bismarkiem w listopadzie r 
1887, przeto miał zamiar zjechać się wyłącznie 
z cesarzem niemieckim w któremkolwiet. mniej- 
szoiA mieście nadmorakiem ale nie w Berlinie. 
Ale tej propozycyi nie przyjęto W Berlinie. Tait 
siały rzeczy na początku sierpnia. Odtąd sytua
cja zmieniła aię o tyle, że car zgudził się ud- 
widzić cesarza niemieckiego w Berlinie albo w 
którym zamku w okolicy berlińskiej podczas po
wrotu z Danii. Bliższy termin jeszcze ueozna- 
czony, ale wypadnie najprawdopodobniej przy 
końca tego miesiąca.

Z  Niemiec.
0  przesileniu w prnskiem ministerstwie skar

bu pisze jeden z dzienników berlińskich: Go do 
następcy ministra Schulza dotąd nie ma nic pe
wnego, nawet w sferze d cydująeej — jak aię 
zdoje —  dotąd nie zrobiono stanowczego wybu- 
ru. Mimo to — jak ałybhać — ta zwłoki me 
wywrze żadnego zaaaanLiego wpływa na refor
mę systemu podatkowego, chociaż ją opóźni. Za
sada projektowanej reformy, mianowicie: osobi
ste szacowanie dochodu przez każdego opodatko
wanego, ulgi podatkowe dla uajabóżsiych ki. s 
ludności, która skutkiin wysokich opłat Luu- 
oumcyjnyeh wielkie ciężary ponosi, wreszcie pe
wne ulgi dla gmin, — ta z&oada pozostanie b, z 
zmiany Go do osobistego BZaoowania dochodu 
zachodzq, wprawdzie różnice zapatrywań nawet 
^ miristeratwie, ale tylko co do sposobu wyko
nania, lecz me co do samej zasady.

Paitaiueut niemiecki zbiera się togo roku wcze
śniej, bo już w październiku, dlatego dyskusya 
naa przyszłą pracą parlamentu rozpoczęła aię 
na dobre Oprócz zmiany ustawy wojskowej i 
przyzwolenia większych na wujako wydatków

tendencyjno-obyczajowa. Krytyka przyjęła obie 
z poklaskiem, publiczność z uznaniem; & jednak, 
pomimo tego aąd daw.'y iak zrósł się z literacką 
działalnością p. Gawalewicza, .. dU ogółu je.it 
on zawsze tym bon causeur, który z wdziękiem 
opowiada drobiazgi, psując zaś z rycerską uprzej
mością damy, aowelki swe zdobi w najwytwor
niejsze formv i lekkim zapachem paczuli zapia- 
w a .

Zona to gal ery a sylwetek, znów dla [ ima 
brukowego tworzonych. P. Gawalewicz jako au
tor wytrawny, umiił jednak, me krępując się 
trudy cyj no mi trzystu wierszami, szkicom tym 
trwalszą nadać cechę. Oparte na bystrej obser
wacji, przedstawiają typy znane ogólnie, a pełne 
prawdy. — Oio ...Koluteka, żona literata, a matka 
siedmiorga dzieci. Y \t pracuje jak wół roboczy, 
ona zaniedbana, po za domem nic nie widzi. 
Dumna ze swoich pyzatych pociech nie sięga 
myślą dalej, aż oto redaktor drobnego światka 
umiera z wycieńczenia, a Kokoszka ' siedm j. ęb 
bez chleba zostaje. Go s<ę z niemi sianie.? Ulitu
ją aię ludzie i rozbiorą »ialeństwa między siebie, 
lub nędza je zgnębi. Kokoszce wystarczało, że 
ma tyle zdrowych i łaunych dzieci, nad przy
szłością ich nie zastanowiła się nigdy.

Obrazek ten, z życia dziennikarskiego poezer- 
pnięty, odtworzony jeat z niezwykłą prostotą i 
prawdą życiową. samą cechę nosi Baba, He- 
ród istny, której bują się wszyscy jak ognia, 
podczas gdy w mężu własnym uwielbienie tylko 
budzi. Astra i Trusia typy mniej znane, Muszka 
zaś, żyjąca tylko w restauracyach, nowy przed
stawia u nas gatunek. Pani Braótna, tonąca na 
Lido, a kryjąca pod zaciśnięlemi uatimi i bladą 
tworzą, tajemnicę złamanej, głęboko dotkniętej 
kobiety, to szkic do obszerniejszej powieści. Po
mimo melodramstycznego zacięcia wzrusza w nim 
opis dziecka kaleki, które pozostawione na wy
brzeżu morakiem i patrząc na śmierć matki, bie-

zajmie się parlament uchwaleniem ustawy prze
o r  socyalistom. a raczej aodatków do kodekeu 
karnego. Powyższe projekta wywołają z pewno
ścią bardzo długą rozprawę i silną opozycyę.

Mowa W. księcia bodeńskiego.
D. 1 b. m. stowarzyszenie żołnierzy wysłużo

nych urządziło w Ueberlingen nad jeziorem Bo- 
deńakium zjazd i zabawę na którą zaprosiło 
wielkiego księcia badeńukiego Frydryka. Ten 
uznał z. stósowne wygłosić dłuższy mowę poli
tyczną, co tern więcej zadziwia, że ustawa za- 
brr. a wyraźnie stowarzyszeniom wojsko w m zaj
mować 8.ę polityką. Dziennik: opozycyjne, które 
niejednokrotnie zwracały uwagę na to, że sto
warzyszenia te bywają nadużywane przez rząd 
w c.iacu politycznych; ale wywoływały zawsze 
zaprzeczenia kategoryczne, powołują się teraz na tę 
mową jako na nowy dowód swoich twierdzeń.

W mowie tej przypomniawszy wojnę francuzką 
i iwycięztwo pod Sedanem rzekł dalej: „Powin
niśmy być w pogotowiu! Tak jest, w pogotowiu 
dla spokoju. Bo tylko tym sposobem, że cały 
naród memiocki jest w pogotowiu stanąć w 
obronie swoich praw i swoich najdroższych in
teresów, możemy utrzymać pokój. Więc tu jeat 
obowiązkiem. I w życiu obywatelskim każdy 
musi sobie powtarzać: Bądź go A w Ale cóż to 
znaczy być gotowym t Gzy może znaczy .o tylko 
przyjść, aby wypełnić obowiązek żołnierski ? N ie, 
to me wystarcza To spełni każdy, kiedy go oj
czyma pod broń Dowoła. My musimy także być 
gotowymi i na wewnątrz; musicie sobie uprzy
tomnić, że mamy i wewnętrznego niepizyjaciela 
chodzącego skrycie w masce i ktoiego i leży 
zwakzać, gdy zmierza do znurzema porządku. 
Nie jest to więc tylko obowiązkiem starych żoł
nierzy, ale i młodzi występować powinni prze 
ciw tym dążnościom, gayż chodzi tutaj nie tylko 
o państwo lecz i o własną rodzinę. Powinniśmy 
w tym względzie być c-zqjuyuii w calem tego 
słowa znsezsniu. Niechaj każdy z nas pracuje 
nad zachowaniem istniejącego, silnego porządku, 
jest to najpierwszy u naszym obowiązkiem. Wy, 
panowie, dochowacie wiernie przysięgi złożonej 
królowi, ale stawiam do was prośbę, azebj ście i 
młodzież powierzoną waszej p.eczy zawsze apo- 
imnali do puzostanis na drodze porządku i aże
byśmy nic nie uronili z tego, cośmy drogą krwią 
naszą okupili. Mam prawo tak do was przema
wiać, ponieważ jestem bliższym grobu, niż ko
lebki."

Tajne rorporrąuzenia rztfdu francuskiego. 
Buch wyborczy we Francyi — w całej pełni 

Zapewniają, iż rząd postinowił u.yć jak najsil
niejszej prcayi legalnej czy nielegalnej, na pod
władne mu organa, byle tylko zapewnić repu
blice zwycięstwo. Minister C o n s t a  ns aydał 
t a j n y  o k ó l n i k  do  p i e f e k l ó w ,  kióreg* 
treść nie jeat jeszcze znaną, ale jak mówią, isto
ta tej . odezwy minisUryaluej streszcza się w wy- 
•aienm • uainore ou numrir. Pan Constans, zna
ny jeat jako człowiek niezwykłej energii .dolny 
do naprężonej działalności. To też republikanie 
spodziewają s ię , iż potrafi zręcznie pokierować 
wyborami; przypominają przy tej sposobności, że 
w roku 1881, kiedy Constans także w eharakte- 
x*e uoiiiątra spraw wewnętrznych kierował wy
borami do Izuy deputowanych republikanie ze
brali ogółem 5,138,000 głosów, podczae gdy ua 
monarchistów padło tyłku 1,78» 000, —  były to 
wybory dla stronnictwa republikańskiego od sza- 
%jw istnienia trzeciej republiki najpomyślniejsze: 
zdawało się, iż. cała Francya przeięła aię zas«- 
dam. republikańskiemi. Gdy w/uiery L.a potem, 
pod kierunkiem radykalnego gabinetu B r i s a c -  
na, odbywały sij znowu wybory powszechne, 
stosunek głosów znacznie zmienił tę na nieko
rzyść republiki, gdyż liczba głoBÓw mou&rehic*.- 
ńych wzrosła do przeszło trzech milionów, tak, 
iż monarchiści utrzymali 41 pre , a republikanie 
59 prc. wszystkich oddanych głosów. Zapewne, 
że rezultat wyborczy, iak w pierwszym iak i w 
drugim wypadku, zależał od głębszych przyczyn 
politycznych; ale bądź co bądź uważają republi
kanie tę reminisebneyę za dobry na terc. pro
gnostyk.

Bównocześnie organ Boalangera La Presse o- 
głasza w uosłuwnem brzmieniu t a j n y  o k ó l 
ni k m i n i s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i d  ( p r o 
k u r a t o r ó w ,  zalecający im cźuwać nad akura- 
tnem i bezzwłocznem wykonywaniem ustaw ten-

«T — a—  — jc— w — « a w  jasMu- - «

ga z załamanemi rączy na ml ł powiarza wśród 
szumu fal bezładne słowa modlitwy.

Do rówire szczęśMw. pomyślnych, a tratną 
obserwacyą odznaczających się, należy zaliczyć 
humorystyczną Oteihnę, typ zazdrożjicy, i Bti 
czka sylwetkę kobiety—dziecka, w której ni
gdy powkżmejuzej nie obudzono myśli. Postawio
na czele rodziny, przewodniczka taka zgubą jej 
stać się może.

Gharaktcryatyka wszędzie tu ; ist trafną i prn 
wdziwą, wprost z życia wziętą. Jeden tylko 
obrazek Insśparable.' przypomina mi takąż samą 
sylwetkę dwojga staruszków, spotkaną w jakimś 
dawnym roczniku „Kłosów" Tradycyjna para 
gołąbków, przeżywszy pół wieku % sobą, tak się 
zrosła i przywykła nawzajem żyć dla siebie tyl
ko, iż jejmość, umierając rozporządza, aby z je- 
dwabn j je, sukni zrobiono szlafrok dla jegomościa, 
a gorszą wełnianą olano jej do trumny. Typ to, 
spotykany również w francuskich nowelkach... 
Ernesta Daudefa bodaj. Przypadkowa zresztą 
tożsamość pomysłu nie ummejsza wdzięku obraz
kowi p. Gawalewicza, którego Zona jednoczy 
całą wypieszczoną elegancyę i wytworujść wła
ściwą jego pióru.

Jeżeli zaś tomik ten pomimo zalet swych 
mija niepostrzeżenie, nie pozostawiając trwalszych 
w umyśle czytelnika śladów, odpowiedzialność 
za to Bnada podwófuie na autora. Będąc bogiem 
nietylko wytrawnym dzienikarzem, ale i utalen
towanym powieściopisarzem. p. Gawaluwicz mógł
by nie schlebiać gustom publiczności, przez pra
sę wywołanym i zamiast eleganckich, ocukrzo 
nych drobnostek dać |ej dzieło poważniejszego 
znaczenia, na. które stać go zupełnie. Jeżeli więc 
przedruk luźn,ch kuryęrtwyeh felietonów, z ja
kich powstał zbiorek Zona nie dołoży nowego 
listka do literackich jego wawrzynów, będzie to 
kara, na którą autor Filistrów dobrowolnie pra
cował.

Anatol Krzyiunowski.
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dencyjuych, wjrr.lerzonych przeciwko koalicyi 
anti-republikańskiej. Kilka poważnych dzienni
ków, między innemf Joar. des Deb powtórzyło 
ten dokument, stwierdzając zarazem jego auten
tyczność.

W« wstępie swego okólnika wzywa inin. T h e- 
v e n e t  generalnych prokuratorów francuskich, 
aby pozostawali w „ c i ą g ł e m  p o r o z u m i e 
ni u i w z a j e m n i e  w d o b r y c h  s t o s u n 
k a c h  z p r e f e k t i m i  d e p a r t a m e n t ó w " .  
Porozumienie to, zdaniem m nistra jest w dzi
siejszych warunkach więcej, nil kiedykolwiek 
niezbędne; puwinni więc prukuratorowie wszel- 
kiemi sposoby popierać administracyjną dziiłal- 
ność prefektów, zmierzającą do utrzymania po
rządku i zapewiUenia poszanowania ustawom i 
■ nstytucyom republikańskim Zaleca więc prze- 
dewszy8tkiem minister proKuratorom, ażeby prze 
kazywali bezpośrednio i niezwłocznie trybunałom 
karnym sprawy wszystkich tych, których zade- 
nuncyuią przed prokuratorem, j a k o . b i o r ą c y c h  
u dz i a ł  w p o d e j r z a n y c n  i p r z e s t ę 
p n y c h  m a n i f e s t a c y a c h ;  dalej, ażeby czu 
wali nad surowem wykonaniem wyroku trybuna
łu stanu z 9 sierpnia b r., cnodzi bowiem o to, 
by n ie  p o m i n i ę t o  ż a d n e g o z n a s t ę p s t  w, 
jakir wyrok ten pociąga za sobą dla oskarżo
nych.

Nnkoniec przypomina minister prokuratorom 
nową u s t a w ę  p r z e c i w k o  k a n d y d a t u 
r o m  w i e l o k  r o l n y m  i nadmienia przy tera, 
że chociaż usuwanie kandydatów wielokrotnych, 
konfiskowanie nielegalnych odezw « yborczych, 
zdzieranie afiszów itp. czynności ; al« tą do wła
dzy admim tracyjnej, pożądanem jeat jednak, 
ażeby prukuratorowie poromaieH się z prefekta
mi celem „ s z y b k i e j  i e n e r g i c z n e j  e g z e -  
k u <?y ,J przeffisów pran odawcayrh.

Minister kończy awój okólnik Żądaniem, aby 
prokuratorowi^ wydali odnośne rozporządzenia 
awyin podwładnym iżeby regularnie informo
wali ministra o waęjiśtkich wypadkach, dotyczą
cych trzech wyżej wymienionych punktów.

GbaraLteryatyczny ten dokument zdraaza uspo
sobienie rządu francuskiego wobec rozpoczętej 
kampanii wyborczej. Widzimy stąd, le aparat 
administiacyjny i sądowy wciągnięte zostały do 
agitac/i wyborczej. Bupublikanie muszą uniknąć 
klęi‘ i wyborczej — oto hasłu obecnego gabine
tu. Fa.acre ou mowir1

Fundusze Akademii Umiejętności.
Nie ulega jujmni jsz j wątpliwości, że założenie 

Akademii n< ii. w Krakowie ; płTnęło pomyólnie 
na rozwój um.ejęti>ośoi u nos i dało popęd do 
prac naukowych w najrozmaitszym kierunku. Żc 
prace te, często bardzo cenne, mniej su znane 
ogółowi czytającej publiczności polskiej, pocho
dzi głównie stąd, le zar-ąd Akademii zbyt mało 
wagi zdaje aię przykładać do rozpowszechnienia 
uczonych swoich pńbiikacyj. Ażeby ten błąd do- 
tyęhczMow y choć w częśei naprawić, ogłoszono 
fpamjHśnik „piętnastoletniej działalności Akade
mii" sawierający na 35 arkuszach druku wiado
mość o wydawnictwach, zbiorach i funduszach 
akademii.

Je.tto proow ptaedeWszyntkiśm bibli graficzna 
i informacyjne, pozbawiona atoli tu i owdzie tej 
przedmiotowośei, jaką książka togo rouzaju odzna- 
c. ić się powinna. Nie wiemy, :o jest autorem 
„Pamiętnika", czytając pracę jego jednak, odnosi 
się do wrażenie, jakoby pewne puUikacye cie- 
az/łj aię asczególni«)azemi względami piszącego, 
podczas gdy o unych wzmianka jest anoh. nie 
dokładna urwet, rzuć można, zabarwiona ukrytą 
,akąś niechęcią.

To simo pod pewnym waględem da aię po 
wi, dziać: o części drugiej, która traktuje
o zbiorach i ;u ndi szach Akademii. Autor zadał 
8obi« zbyt mało pracy, ab/ przedutawić obraz 
jasny . zrozumiały finansów akademick.ch, tak 
Ze czytelnik nad niejedną zagadką napróZno Bo
bie (Iowę łamie. I tak na atr 151 czytamy, że 
fundusz żelazny wynosił 80.000 fi., gdy jodnak 
w r. 1880 pożyczono z tego 47.000 fi. dla sku
pienia praw spadkobierców ś. p. Józefa Szalaja 
w Szczawnicy, pozostało tylko 83.000 li. „Po
mnożony atoli w latach następnych nowemi zapi- 
anacii i darami wzrósł obecnie do sumy przeszło 
złr. 4?u00. “ Otóż jakie to były dary i zapisy, 
o tem żadnego me mamy wyobrażenia a prze
cież kwota 14.000 fi. nie jest taką drobnostką, 
ab) ją w szczegółowem sprawozdaniu funduszów 
pomijać aużna oyło.

Bównie niedokładnem zdaje aię obliczenie do
chodów rocznych A kadem ii na sumę „około 40 
tysięcy złr ". Jio jećeh Akademia pobiera od Sej
mu zarifek 86:000 żłr., od Bady pańdtwa lŹ.OOu 
*lr., od Wydziału krajowego 1000 złr., od Ba
dy miejskiej krak. 500 złr. i jeżeli ma nadto 
procentów od własnych kapitałów 4.UOU złr. i 
dochody z wydawiictw, to wynika stąd jasno, że 
dochód roczny przenosi znacznie sumę 40.000 
złr.

O zarządzie Szczawaicy dowiadujemy aię, że 
„za uchwalą Akademii" złożono go w ręce oso
bnego komitetu. Kiedy to się stało, nie wspomi
na „ Ł'»m,ętnik", a członkowie Akademii, pytani 
przez nas, odpowiedzieli, że nie przypominają 
sobie, w jakim czasie komitet ów został wybra
ny. Możeby w protokółach z posiedzeń akade
mickich znalazła aię data dokładniejsza. Wszak 
komitet będzie musiał kiedyś zdać sprawę z swo
jej działalności, a wtedy czas urzędowania jego 
nie może być obojętnym. W dziale „Zapisów i 
darów pomniejszych" spotykamy takie pozycye 
cokolwiek niejasne. Wiadomo nam np.. że ktoś 
ofiarował Akademii kilkaset złr, na sprawienie 
szaf bibliotecznych i ie te szafy rzeczywiście 
•upiono, tymczasem ze sprawozdania wydaje się, 
jakoby ta suma byłą częścią funduszów akademi
ckich, a stąd n.turalme powstaje wątpliwość, do 
jakiej kategoryi innduazów „aliczaó należy owe 
datki i zapisy.

W innym wypadku znowu ofiarował p. W. 
lfi.bOO złr Akadeud przeznaczając 1000 złr. 
z togo legatu na wydrukowanie własnych swoich 
p > niętników. Wykonawca jego woli jednak od
dał całą aumę do rozporządzenia akademii, uie 
wspominając nic o pamiętnikach. Nie wiadomo, 
czy to się stało za zgodą ofiarodawcy, czyli też 
było samowolnym a w takim wypadku zupełnie 
nieusprawiedliwionym czynem tego, który zapis 
miał w życie wprowauzić.
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Te niejasne strony sprawozdania akademickie
go obniżają zn»cznic wartość całej publikacyi i 
ayczyćby naieżafo .by, szczególniej wobec krą
żących wieści o niefadzie w funduszach Akade
mii, takich n.apsaości unikać ■ rzecz całą przed
stawić z matematyczną Ścisłością, bo dokładność 
w r&cnunkach nie może nigdy zaszkodzić a po
maga witL.

K r o m  f ^ a .
K ra k ów , 6 wreeśnia

l i t  * a  fn n d a ey*  m ię c ia  A iakcandra LUDomlr- 
*®J0. pobiuozyńca którego nazwisko tak aobrze już 

zuanem jest poiokiej publiczne śoi z ofiarowania przed 
paru laty sumj dwóch milionów franków na urzą
dzeniu K.akowie schroniska dla osierocony eh 
chłOj eów, te,* yIt aktem hojnej ofiarności zapisał się 
w pamięci rodtkćw. EsTnże Lub. mira n złożył do 
rąk kupa kiakowskiego ks. Dunaji wskiego milion 
franków z prz iznaozeuiem na urządzenie przytułk \ 

rsierooonyoh i zaniedbanych izi/wemt. Pierwzza 
nyśl szlaohetnegn ofiarodawcy nis została Jotąd 
wpnwadzuiiij w tjoie, dzięsi ińoie żółwiej wargi, 
nsszycn władz. Tłdiu małoletnich aieBZuzężliwjoh 
biedaków oczekuje ukończenia postawienia gmaohn, 
w którym mt nyc dla nich uurgauiiowąuę odieka i 
przytnłek, tymczasem o rozpoozęoiu - Lodowy lIo 
nie dychać Ułożę równie potrzebne i równio du- 
ntosłe sohronisko ollt>IŁ»mewe4ąb Weżeśniiej: łamanie 
załc-oEeu., g ij i "spoeób, w jaki się do tego jau 

- Im tfwB 7 - BiyWżżf i o ny przez
łundatora książę biskup zakupił już dla urządzenia 
schroniska dla dziewcząt 28 moigow giuntu w Ła
giewnikach, p/zygotowzaie sań fianow Dnd„wy po 
wierzono zaszczytnie zuanemu architekcie p. Karo
lów Zarembie

Fakta takiej ofiarności złotem' głorkami zapisy
wać warto w ciężkich i smutnyoL chwilach narodo
wego życia. W przytułkach , na które miasto na
sze i zraj z upragnieniem oczekiwać musi, odbywać 
»ię | Izie ■ ■ ■łanhebroj pracy amaralnieni. ma 
lucz.ii,L i nieszczęśliwyoh, którym społeozeństwo 
dzięki pomooy jednostki rodzinę nctępow ić będzie 
w stanie. Wdzięczność nietylko współozesnyeh, poj- 
znująuyob loaiosłośó ty oh instytnoy), U t  i poto
mności, dla itórej mają oub wejść w żyóie, iaiwi
eko księoia Aleksandra Lubomirskiego otoczy trwałą 
pamięoćą.

Pąaiif r o ie Rad? ■  Bjwwj., topowtaźziauo na 
wen łi; nie przyśHo 4 .  iksta ■ dla bmku kom- 
pKb,

Ai u /k s ią żę  Rainer wczoraj wieozór pooiągiom 
j  kuryerskim przybył z Jarosławia do Krakowa- i sta

nął w „Grand h ote lu ". - l , * v '
P ro f. CyłpńsM  baAiąof nbęcjiie w ?ąrfżn, Ve* 

| rze udział w kongresie mięć(iynarodowym dentystów, 
który obrafiuje nad zebraniem maferyału de urzą
dzania instytutów dentystycznych w pańelwauh euro

pejsk ich  i w Ameryce. Prof. Cybulski zamierza ma- 
teryjy zebrane przedłożyć wydziałowi lekaraKGiau 
i wystąpić z wnioskiem załołonia instytutu ienty- 
•tyoznego przy tutejszym wydziale lekarskim.

h  sp ra w  e ę d o w y c h . Słuchacz tutejszego uni- 
‘Werzjirtu, 'toman Baraniecki, lioząoj 23 łat, uro- 
flzuuy w Bawię Buskiej, w kwietniu b. r. uwięziony 

Krakowie i do 25 maja trzymany był yy
'  U , r »  fiknleamn pod J i m W r  IhwWWTO Su Ugh

D' g° otowariysnńia zagraniefaego u dążnoóoiaeb 
f 0,'Jalno-rew(,IuoJ jnyoh, tudzież, ił roątfMgaał pisma 

iiuki. których rozpowszechnianie orrooffeniami są-

przymiotów dopatrzeć się można było w grze mło-l Z J&ro&ł&wia donoszą do urzędowej gazety lwów- W n i e d z i e l ę  8 września: Po raz 114: „Ko- spółka, resztę 7 losów otrzymała jpółka złuioua 
dego artysty, wszakże ogólny efekt nie mógł idpo- »kiej, iż ubieKłej nocy w pobliżu Sann wykonano |cit sko pod Racławicami- , otr-z nistoryozny w 5 z Prokopowicza, Kissa i (Jklla. Linia ma być u-.

skrytobójczy zamaoh na dwóoh oficerów. Obaj ciężko (oddaiałaoh Wł. L. Anozyr k. i kończoną do październiki roku przyszłego.wiadaó wymaganiom Wybuchom uozucia niedosta- 
wało prawdziwego męskiego zapału, pomimo iz w} 
powiadane były płynnie i re wzruszeniem, a brak 
rntyny i swobody scenioznej objawiał się w spo
sób, kióiemu reżyserya zapobiedz była obowią
zaną ,  n. p. trzymanie w rękash ozapki wojsko
wej przez oały akt pierwszy w Balonie podc-aa 
rumowy w ółnoii.iści j_m. Niech sobie p. Śl- 
wUiki wy ita »i eleganckiego oficera, który w tych  
waruckaoh udręcza obracaniem czapkę, a pojuiie, 
że go źle lub woale nie informow ‘no, więc tym  spo
sobem nikt mu nie dopomógł do oslągnięoia sukoe- 
sl W każdym razie próba odegrania pierwszej wiel
kiej roli nie powmu» byó b»z wpływu na daisaą 
pra ę̂ artysty, kióry bą.U co bądz aowiodl, że kie 
dyś będzie mógł podejmować trudniejsze zauanij.

Jutro w sobotę wystąpią po raz dragi pp , 
zowsoy i p Ruszkowski w „Urieln Akośoie- . W loli 
Baru ha S p ń i n z y  w y s t ą p i  pierwszy raz pani Lncy 
na B e u z o w a .

Stiiznicy miejscy n? plantacyach jak to jat
niejednokrotnie było stwierdzonem, nadmiarem służ
bowej gorliwosel iiistrukoyą, czy też wreszcie oso- 
biotemi Lie zawsze godnenpi uwielbień przymiotami 
wywołają z „ioia z pubiieznońoią która użalać zię 
i pouukJwać u ioh przełożouyoh catysiakoyj zdaje 
się ma an^ełne prawo. Na o<ił aię jednak zdadzą 
skarg,, jeżeli poszkodowany nie umie najozęńoiej po- 
niedkieć na.wi.ka strażnika, lub ażeby o nazwisko 
'ego e'| dowiedzieć, musi żądać iuterweueyi naj 
częćouj nieobeonych strażników polioyjnyon. Jody 
nym n, «  »pos„nem byłoby • aopatrzoni ’  szysikih 
nim., m. tal jak straży policyjnej,. a r ten tro- 
sób 1 > woływania zbijgowisk i poszunwań

Jii®*®dow oliiny % postęp o waiiia strażnik* 
plantocyjnego będzie mógł uż Jió się na niego prie- 
ł, tonej władzy

Wepumniwiie pośmiertnb. W lipou id ,rł w Bor- 
denul zasiołjrtnie znany u nss, a więoej jeszcze we 
FrbLcyi tan. ita i koui^u.ytor pouki Floryan Sta- 
nisraw M i .  1 o w s k i. S. p, Floryan M iładcwski 
orodsił ofę w Mińsku na Liłwi» w r. igją f 
d*iny szUuhbekiej „kolie Nowogrodk. Ujoiec j«go 
Fabian by,' rówuisż bardzo zdolnym mu ^yki.u. i 
rompozytorem.

Talent wrodzony saaaosepiony w ser o a młodego 
Floiy..u p-ies jego ojca i wyis-ta wrodzone rdol.10- 
śoi usposobiły go już w uamych poozątkaęh tacfżry 
artj, syosnsj do kompos^eyi, ale nie b y ® o " 
pow w Wilnie, gdzie przadjrw«|, nik go,

H .daf dobrzb twryę sztuki. 8»m więe pra 
sobą i wkróto- zdobył powsze«hn nanaitie, jako 
doskonały pianista.

Sława, jakiej pooz^ używać, iwrócua m  niego 
nwagę jasfcoffJtego pódówi«_ meećfeua sztuki i 
magnata Jitewęk p* .Bene^ku Tyszkiewicz 
który teł pcwołął Miładowakiego 'do Gzarwonego 
Dworu na _anjzye.dl« muzyki i dyrektora anwde) 
na całą Litwr orkiestry

Szcięćuiry młoazienieo, uddany muzyce, piaSI 
tańce, balety, fautazye i konć' rta, a-w końcu skcm 
ponował operetkę w jednym akcie „Konkurenci1*, 
*g "łni, w r. 1841 w Czerwonym Dworze i Mińsku. 
Wszystkie te kompoiyoye wraz z operą, gdzie ter
cet nr. 5 de słów Wiad. Syrokomli po mistrzowsku 
jesl opranow cym, tyakały MiŁiiowskicmu rozgłośną

zostali poranieni.
Ehligracya żydów. R.jewlanin donosi, z oko

S  'iiaiiAefg; literackie i a rtjs tp ie .
rzeozypospolitej Argentyńskiej w oein osiedlenia się

Wiedeń, 6 wrześnią Dr. S u e as wygłosił mo
wę polityczną w dzielnicy L e w p o l d s t a d t  w 
charakterze ubiegającego się o1 mandat poselski 
na sejm krajowy Niższej Ansiryi

Praga, 6 wrzeaaia Namiestnik K r a u s s  ma 
tsuii:. Warunki dla ty oh emigrantów są b ,rdzo do-, • * < 'ai./dtwo osad roluyoh w Wirszawie u podobno nstąpić -ze swtgu stanowiska, a ua jego
gudne. Każda rodzina otrzymuje o 8 gudzin droji rządza i tej zimr  ̂ jak zwykle szereg odczytów na miejsce ma być' mianowany Franoiszek T h u n. 
on ni nos-Ayres, w pobliżu Irogi ielaan^, 'ah hek- korzyść tyoh osad. Na jednego i prelegeLtów został, Kopenhaga, 6 września. Carewicz M ii  o ła j  
tai ów ornej ziemi za 2.000 fr. na warnnkaoh, i e , aaproszony z Dalioyi hr. Wład. Koziebrodzki. ■ wyjedzie 12 wruuniu na manewra pod Ha n o -  
4bd fr. płaoi się sarai, następnie 1 800 fr, w Om N z any u t wó r  Dumasa.  W papie-1 w e r e m , a ztamtąd powróci bezpośrednio, nie
gn «2 lat i wreszuie pozostałe 800 fr. w teiminaohjizoh, poaostałyoh po .mierci śp. Józefa Gajewski,,-  ̂ wstępując po drodze do Berlina, dc zam.u F r c e -
nieozi . ẑonyoh, W pierwszem tazeoLlcoiu po osie- go, zmarłego w Kongresówce, zoalaiła rodzina ob d e n s b o r g .

bjcrny rękopis fraauaski „MKmoirei d'un maitre j Urezno, 8 prześnią. Cesarz i cesarzowa nie- 
ctuifiit AlakF°ndra Dumasa ojca. Fowicśó <a była uaieccy przybyli wczo>aj do Drezna
drnkowaną, leoz^bez epilogu, zatytułowanego „ Notes \ Paryż, 6 września. Gentrałą Bouianger wysto-

słąw^ kjńra gę |ifą ąpoił*- ale podaieoUa
tylko ' b̂ < tzrtrtzośef w  alcrach wyłwcej kompviy- 
pjj To tj* gumy: żądsi Hćday i u o wy oh sto? u* 
pojechał Miładowa î do Niemiąą i w Wiedniu pra- 
obwał pod kieruukiBiu BoelulL, a w Berlinie ko

-"•kt jtkatżema, »  dnia &1 Kpog b, r  odbyłA fig 
Przed iwyk«ym trybnnarcir rozpr wa. Oskarżpnie 
Popierał proknrator p. Brtel, trybu alrwl praowo- 
doiozył radca »ę|n f  Akajewik Bara
niecki aostał prznz SąS nn!e#inn»nj%i. *

Loterya w parku Krakjwsk...i. OJ kilka dni
mim*ą jafl*e>perośepi|me »a rogach fllić;, i i  tapo* 
WiMaiana. dirwno 4 otaer/a k k l j t u z a  odbgdzft 
wię w niedrielę 8 b. m. w parku krakowskim.

Zakładowi św. Józefa, który tę lotełyę urządza, 
Ryczymy powodaenia, a awłaszoza pięknej pogody, 
kt„k. jost przy tern niezbędną Cena losu ustanowio
ną została na 10 centów. Jest to wi ĉ najtańsza 
l„terya publiczna, jaka kiedykolwiek odbyła się u 
nas, i niejeden z wygrywających rad będzie, rdy 
okna swe nstroi na zimę pięknemi doniezk.mi kwia- 
*ćw, lob przyniesie do domu piękną .ollekoyę na- 
*ion, lub owoców. Losy oprawione są w książeczki 
Po 100 sztuk. Nabycie oałej książeczki powiększa 
więc znacznie szansę wygranych, a w rodzinie 
•kładającej się z kilku osób, książeczna taka z ia- 
'woooią rozebrana byó może,

Odbędzie się przytem koncert, z wyborowych pro- 
dnkcyi muiyoiiiyoL złożony, a wreszcie ognie sztu- 
ozne. — Będzie to zakoAcienie tegorooznych publi 
Mnych zabaw, odbywający oL się w ogrodaoh, i przy- 
am sposobność przyjścia w pomoo oslerotenym 

shłopcom.
Z toatru. Liuznie przybyła wczoraj do teatru pu- 

hlioznośÓ nasza na pierwszy występ angażowanej na 
stały pobyt w Krakowie p. Ade!< Z e 1 a z o w s k i b j, 
grającej tytułową rolę w głośnej sztune Obueta 
„Hrabina Sara*-. Za ukazaniem się na scenie, ar* 
tystka powitaną została przeciągłym oklaskiem, a 
podezos widowiska wręczono jej takie dwa piękne 
bnti^ y. Całość gry dowodziła przedewszystkiem, iż 
artystka nawykła lo większyoh rozmiarów soeny i 
widowni, aniżeli je posiada mały nasz teatrzyk 
Głos pani Zelaz-wskiej, altowy, o przejmująoem 
..umieniu, świetnym jest i poważnym każdej sce

nie dramatycznej, -  w scenach konwersaryjnycL 
*.o, a najbardziej w wykrayknikaeh głębokiego n- 
ozueia, wypowiadanych, jak się to teohnicznie nazy
wa, ,na stronie- , wydawać się musiał zbyt silnym 
‘ “ 7  Kraśnym. Niezawodnie nie będzie to wadą 
jo  bliigcem oneznaniu się z warunkami aku.tyezne- 

-e-y , gdyż wozoraj już mementa roli, y. któ- 
Dowi^zr* b^ °  Przvii“ mionym nieco głosem wy- 
nailnni* ’.L,ln“ t̂ne> Psłna ognia uccuuia, wychodziły 
azeiro 6) 1 POW8Ł0c*ra7 oklask wywoływały. Z pisrw- 
Uiow.tZ* wnosić można, iż pozyskanie p. Że
rnie oni “ ap#writ dla naszego teatru wielce bę-
dram a^;,n^em̂ “ 1C,9gJ B,» ,d la  ^ jaJy
ort] B._. byŁUk' ‘ 8P°a6lj soenioznego wzięoia 
nie skarbkowskim ,Wod ’ *  c,aa Prł0J na 80e‘ 
iwojn prawdaiwwnk”. minął bea korzyści dla ro- 

kol? kapitana Ho ł<k,ezny<,li i«) zdolnośoi. 
p. Sobiesława oh " ’ ^ Wa“ * dawniej przez
*ioki Obol wńa l10*611 olięoi do pracy p. Sli-

widocznych najleubiyol inuncyj, wielu

» zewiązał
_______________________________  . . .  ;hm 0w»*'
wenego Dworu i Wilna , ą , uantępsje przeitićał się 
u« ztał' pcnjt do własnego majątku Macek ikąd 

ypsaki * r. .'11  zmusiły go do ponownego o- 
siodhoił Jię we Frauoyi. Tu przebywał j la .wiast-, 
ko-'0 *  Metzu, . po Wojnie r. 1870 przśpk ,w„- 
dzi’  się do Bordeaux, gdzie też dn. 8 lipoa b. r. 
km od.

Ulega i scłdsozjif przyjaciel Stanisława Mo
niuszki, dzielił z nim wielokrotnie wspólne losy, a 
łączność tych dwóch tak do siebie sercem zbliżo
nych lndzi, tyoh dwóoh polskich kompozytorów, ob
jawiła zię jeszcze i w tej dziwnej wspólności faktów, 
że obaj w jednym dniu 4 maja 1819 r. ujrzeli 
światło dzienne, w jednym też dniu zawarli śluby 
małżeńskie, a nareszcie obydwaj zmarli nagle. — 

Kompozycyj zmarłego więkezyoh, wydawanych w 
Paryżu, "  ieduiu, Brukseli, Stutgardoie, Warsaawie, 
Mińsku, Wilnie, jest znaczna liczba, a m ’ io cenne 
utwory sk manuskryptach posiada oórka zmarłego 
pani Janina Małecka 

Zmarli. Bugeniusz Podobiński, uczeń gimnazyum 
św. Jacka, kąpiąc zię w Popradzie, utonął. N„bo 
żeństwo żałobne za spokój duszy zmarłego odbyło 
się wozoraj.

W Lipowcu zmarł w 85 rosu żynja doator me
dycyny, Antoni Sanocki, poseł na Sejm w Kromie- 
ryżn w r. 1848, były lekarz rządowy przy kopal
niach w J wonniu.

Rada qminnj w  łanowi.' . rozporządzeni* na 
mieztuika zostało rozwięsaną. Ksmizarsom a ramie
nia włada ustanowiony został miojsoowj aptekarz 
p Wihzyńiki.

ileniu osadnicy wolni są od wszelkich podatków;
00 więoc], po pierwszych żniwach otrzymują niezbę
dne zapasy ipożywoze, bydło , porządt: domowe i 
gospodarskie, z'arno na zasiew, narzędzia rolnicze
1 t. p., za które zapłata także następuje w terini 
neeh najmniej uciążliwych. Wedłng praw argentyń 
skich nie ma aresztn ?a długi. Na pierwszy pjozą- 
tek oiadnil-’um dają na mieszkanie drewniane chaty, 
które potem zamieniają na domy z tegły Tuż przy 
osadzie znajdują się: apteka, doktór i sakcła.

Mi8yonarz norwegski l. Nielsen-Lund «dbył 
bardzo ważną dla nauki i eiekawą podrc* Był en 
bowiem pierwszym Europejczykiem, którj zwidzi 
południową caę ć̂ wyspy Madagaskaru. W podróży 
tej przekonał się, że południowa roęśó tej wyspy 
nie jest pła»ozjzną, zasianą gdzieniegdzie pagórka
mi. j«k to dotychczas sądzono, leoz przeciwnie kra 
jem górzystym, położonym przeszło 4000 stóf nad 
powieriohnią moina i nader słabo zaluan'onym 

rrzedklAwlenia oper wagnurowefclcn w Bay- 
reuoie, odbywająee się corocznie i śoiąjająoe „awet 
t Anglii wielbicieli „muzyki przysztośoi*, rostały 
świeżo ukończone. Po obliczeniu tegurci-znyoh do 
chodów i wydatków okazała się nadwyżka 205.000 
mmek, która ma oyó użytą w ron  przyszłym ua 
niezwykle świetno wystawienie „Tannh&usera- . Nad
wyżkę głównie temu zawdtięoaać należy, it piorw 
szorzędni artyści, biorący udział w przedztawicniach, 
albo oałkiem zrzekli się houoraryów, lub teł z wl
anej woli obniżyli je do minimum. Ogólne wydatki 
poohłonęłj sumę 320.000 marek, w ezem jaż znaj
duje zię tantyemn dln rodziny Wagnera w ilości 
52 000 a * r ,  ogólny d« chód zai przyniósł 531.000 
marek. Na zażdem . iozisku znajdowało się prze- 
jętnie po 1.600 osób, n odwiedziny oesarza Wil- 
iluia i innyoh książąt śoiągnęły do Bayreuthu 

b /  po- około 30.000 osód.
' I z m  Nowy południk. Kongres międzfaarodoyry g c i  

grofiozny, otwarty niedawno «, Parysa pod presy 
donoyą Lessepaa, u jm ow a ł się między inuom. spra
wami rozwiązaniem kweztyi r prowadzenia ^ząiwsr? 
aalnćgo - pierw«aego ifśłndnika Ponieważ, f  r ó łi eh 
« A z a -b  przyjęto różne pierwnso poM iniki C -  
więkflkej cięśoi prgp bo ząoe przez teryłorya ty tb ł. 
pańitw)’ p i„et , w ^ k ł y  stąd różne oiedogwlnzśćl, 
którym pragnąc za i_a i<  rieraz czyniono próby *•- 
pruWad.enla wzpólbego dla wszystkioh pierwszego 
południka. Taką p r a t ; zrobiono po raz ostatni w r. 
1884  na k  ingresie wazzyngtuńskim, jeduai bez po
wróżenia. Prcptnowano przeprowadzenie pierwazego 
południka przez oceany, jako terytorya międzynaro
dowe. B ył oz .s , gay sądzono, iż wybór jednom yśl
nie padnie na oi«ln ’j ę  Berynga, wkrótce jednak 
ewróoouo uwagę na niedogodność ooeanowego połu 
dnika; nnłeży bowiem obraó dla niego punkt loiśle 

ijąoy się oznaczj i , którego poiożonle waględen. 
innych punktów nis- prseitkkdfałLby M a łe m i spra- 
’  izan u Pnnkt tak. powiniću nntnrałnie znajdować 

'Jłą *a ladzie. Zn iia  rn jednak ro ba g «  obraó tok, 
żeby nie pedrainió miłości własnej żatnege a na- 
radŚW. U eaenj fmnnnski de liasarpe Sądzi, że mn 
uie pow iodło nsuną,' tę trudność, «  bolońaka _xa- 
demia umiejętności , i .  Ja właściwość pomysłu La- 
harp«'&. Jerozoliiuu uważana praea geogr Jów  śro- 
dniowieoznyoh aa pz airt środkowy ziemi, powinna 
w tym razie odegrać ważuą rolę. W i*( terman'n 
MittheUungen prof. dr. tnpan mówi z tego powo
d u : „N iewątpliw ie, że uetauo. ionis tym sposobem 
pierwszego południka będzie bardzo dogodne pod 
tym względem, że żaden naród, nie wjrąozająo na
wet Anglików, nie będzie w etanie nic powiedzieć 
przeoiwko oddaniu pierwszi nstwa, przyzn m ego Je
rozolimie przez wszyatkie narody, wysaąjąoe jedne
go B oga, Turcyi zaś taki wybór bardzo pochlebi. 
JeżJ i na ten raz powiodzis się stanowczo rozwiązać 
tę kweatyę, to od 1 Btiezma r. 1 8 »0  możnaby 
wprowadzić w wykonanie nową, ogólno-św utow ą 
rachubę czasu. Zachodzi wsaakis dająca i>ię zresztą 
usunąć przeaikoda, że położenie geograficzne Jero 
zolimy dotąd nie zontało ściśle oznaczone, a miano
wicie możliwą jest niedokładność obliczeń „a jtkie 
pół kilometra.

U Vojag^J.  Siostrzeniec nic mszozyka, p .  Ewelin. so w j I i g t pud a d r j  ł  e m p r e z y d e n i a ai i n i- 
'okorupski, będąc teraz w Paryża, spieniężył ów rę- 8 1 r 6 w T lr  z r ‘
kopta z niedrukowanyn. epilogiem za 3.000 fran 
ków. Gajewski między rosiem 1848 a 1855 mie
szkał w Paryżu i zajmował się korektą.

Oraphie, głośne pismo ilnetkowane angiel
skie, zamieśoiło kopię wielkioh rozmiarów z obra.n
Antoniego Piotrowskiego: „Wkroczenie rm'.i buł
garskiej w granice Serbii w dniu 24 listopada 
1885 r.“

„Kobieta z morza0, najnowszy dramat Hen
ryka U sen'., zaczei pnięty oitaf w aiektorych szozz- 
gółacb z własnego żywota poety Od to sam był 
młodym całowiekiem, który, oświadczywszy swą mi
łość pięknej koLieoie, zabrał jej pioróeienek, zwią. 
'>.ai ze swoim i rzucił w tale morskie na rnak wie
kuistego ioh sero pułąuzenia. Niestety, owa piękna 
Kobieta jest dziś szozęśliw, małżonKą innego i matką 
kilkcga laieri, a i poeta ułożył własne ognisko 
rudzinne Nie przeszkodziło mn to jednak skorzystać 
w awoim drai ąoie z tego wypadku malującego tak 
pootyoznie „zaślubiny ■ morzem- .

W miesiącu sierpnia br. debiutowała w Kry 
nioy i Zakopanem p. Włndyatnwowa W i z r a b i ń 
s k a, wdowa po zasłużonym pośle, nozennioa kon 
serwatoryum berlińakiego SitrwenkCw, a której do
nosiły dziennik.. Mimo spóźnionej pory pnbiioan ćó 
lioznie zebraua sympatyoznie przyjęła koncertantkę, 
płacąo hołd pamięci jej mę.Ł Puni W. jrała n- 
iwitry Szopena, Baoha, Schumana i Sz-rwcnków z 
preoyzyą artyst/oiną i okazała niepospolity talem. 
Uderzenie i biegłość dobn Pani Wierzbiński za
mierza poświęeić się zawodowi nauczyoiełgklepa i 
osiąść w kraju, w esem jej życzymy powodz, aia.

d a z- żądaniem, akty wezwany zo
stał przed sąd wojenny. Bouianger obowiązują 
się stawić przed ten sąd niebawem po jego u 
tworzeniu. W końcu zaś nadmienia, iż w razie 
odmowy ze atronj Tirardu iasnam będzie, żc 
wyższe koła obawiają się bezstronności sądu woj 
jennefeo, —  wówc?a„ nie pozostanie Boulangero 
wi nic, lak tylko odwołać się do najwyższego 
sędziego, który sądzić będzie w dniu 22 wrze
śnia (dzień wyborów powszechnych. —  Przyp. 
Red.).

Paryi, 8 eurwco*. List Bouianger* do Tirarda 
sprawił niekorzystne dla skakanego wiaien:e, krok 
ten uważają powszechnie za niezręczny wykręt.

ParyL G września. Figaro donosi rzekomo z 
urzędowego źródłu, jakoby pnpioż zamierzał udać 
się niebawem w podróż do Anglii, Hiszpanii i 
Belgii.

Paryż, 6 wrzośma. W brro doniesieniom o 
okólniku min. C o n s t a n s  a, nakazującym pro 
fektoui, Aby nie przyjmowali zgłoszeń o kandy
daturę poaelską zo htrony Boulangera, Dillooa i 
Ehteheforta Krąży tu pogłoska, jakoby rząd zc~nie- 
rzał dopuścić oskarżonych wyrokiem trybunału 
stanu do ubiegania się o mandat, naturalnie bez 
praktycznych następstw, byleby tylko zadość u- 
ery'liii formalnościom przepi&anj m nową ustawą 
wyborezą

Londyn, O września. Część strajkujących ro
botników na podstawie ugody z pracodawcami, 
powróciła do pracy.

Belgrad, 6 września. Królowa N a t a l i a  nad
mienia w listach do zncjomych, iż uda aię do 
Belgradu 14 b. m.

JDziłł eko#amif;zny.
Nowe marki listowe w Aostryl mają być wpro-

wsćaone dopiero w styoinin 1890 r , albowiem fa- 
brykaoya ich nastąpi z tego , .mego papieru, oo no
we jedinureńskowe aaygnaty, a ministerstwo skarbu 
pragnie pierwej przekonać się o wytrwałości druku 
i papieru.

7tk iz wywżzu -ieroga c ."  r i  Sonyl na hu
Zakaz wywozu świń i Rosy i dotknął szczególnie 
prowinoye nadgraniczne, m ,w  wicie Górny 81ąsk. 
Z Myci wic i innyoh miast górnoólątkioh przesłano 
już wielką ilość petycyj ks. Biamarkewi do Frie- 
diieboruhe, które jednak Jotychozan nie austaty a- 
w-ględnione. OWnie obiega pogłoska, że kanclerz 
ohee w tan sposób Górny Śląsk przyzwyczaić do 
Wyswatania się z d oa .u  uier^aeisny z Koeyl na 
wypadek wojny. Tak więc zauz dowozu byłby 10- 
dzajeiu próuj mob.liiujyi dla raoit-ików.

K w u  t e l e g r a i i e i h e .
W * * l * t < Z « i «  w ł « « l - * a a x * 1

dnta fi września 1889
0

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
Amtryacka renta z ło t a .......................
ł>*/0 .aastryacka renta (marcowa) . .
Akcy<? boiiku austro-węgierskiego
Akcy-3 kredytowe ............................
Londyn
Srebro . . . .  .......................
20-to frankówki «  sztukę . . . .
Dul ny .„„trya k i e ......................
Banknoty bairku dowiec. za 100 m.

Kun v. wal
a_*u.

itr.

Repertoar Kairu krunuwnkiego.

s o b o t ę  ł  września: Drug: występ pp. K o
mana i leli Źelajowakioh, oraz Ryszarda Ruazkow- 
•kic ji ,U ii*l Ikosta- , tragedya w 5 aktach Ka
rola Gatzkowa.

P. Żelazot, ki wystąpi w roli tytułowej, pani 
Żbiazowska w roli Judyty, a p. Ruszkt,w°ki w rrli 
Ben Akiby. W roli Barueha Spinozy u ystąpi po raz 
pierwszy pani Lucyna Benzowa.

S p e a t r z e i e a t o  m e t e e r e l e g i e z a e
('podług Obocrwatoi yun krakowskiegoj 

Kraków dnia 6 wrześni*.
.Fozorąj

g. 10 w.
cnie 

g. 0 rano
dziś 

g. 2 pop.
Cismeme powietrza 

(zred. dc Oe) 7*8 4 ®m 747.0 wm 746.4 mm

Temperatura 
w jtopnts h Gdaiuszi + » " ,8 + 5 \ 0 J-U*,0
Kierunek l moo w.atra 

(0 ==ł cis a 10 bursa) KNE1 ENE1 ESE 1
Wilgutnuśó względna 

(w odwdFkach) 7«#/o 80«/e
Stoi. nieba 

G— yog., 10 zup. poohzó. i 9 10

88
84

110
98

90 9
8u5
119

9
6

68

60
45

50

45

48
64
26

Odpowiedzialny BedśJnor: 
ladeuwc B om a no w lcz. 

Wydawca. D r . Le s ła w  B o ro ń s k i.

Telegramy „Nowej Reformy:1
ńflrdetl. 6 września. Dyrektorem gimnazjum j 

w Samborze m.anowany dr. Ignacy P e t e 1 e n z, 
profesor gimnazjum Franciszka Józefa we Lwo-

Rubryka „ttadMłam" rta p— hodri ad Rndak- 
uyl, któro tuż ind .ty odpnwtadzlDnożci z& nią 
nie przyjmują
n— m m — — — Bi

NADESŁANE.

Kanoeisj-ya adwokata
Dra Lesława Borońskiego

przeniesiona
nua r ó g  u l i c y  S ie n n e j  (dawniej Mały Ry

nek) i S t o l a r s k i e j  (Sienna 7 .)  
napiznciw Arcybraerwa mlłosieruzia I Banku 

pobożaega.

PAmląiki, zbiory i osobliwość* godne zwio- 
ozenia

— M a z e n a N a i o d o w a  S i t a k i  w S n k i e D -  
wie. ProfeBor gimn zyum w Drohobyczu, Ludo- “ i u * 0  ̂ »ta*arto oodziennio próez poniedziałków od 11 

•_ o  „  u _  i „  _  „ i ■ „ .  . , J' , do 8. V iięp w dni iwiąteozne 10, w powuednie 20 ont.
Sy kut &ws l i  , przeniesiony został do g i-, _  s k - r fc e* i g r o l ,  k r ó l e ws k i e  W kata-

mni ;yum Franciszka Józefa we Lwowie. ! d r i *  na Wawol n zwiedaać *. -na .“ di .mG po go -
Wiedeń. 6 września. Wczorsj rozdano roboty dama 14 r ran.;, w dni świąi-MM po mkuo o godiiaia

na linii kolejowej Bzeszów-Jusło. Dwa pierwsz-  ̂■ “ iwŁJl ’  *
loży długości 17 i pół Ul. otrzymał Frey i — --------------------------

K ra k ów , d u ła  6/9.
(Bez bieżącego kuponu.)

Kable papierowe . . . .  za ino rubli 
Marki niemieckie . . . . za iOO mar.
20-to frankówk > Jota .....................
6“/,  Bożyezka krajowa galie. zi Jr. 100 
VM, 0/0 Pożyczka krajowa gali i. za- złr. 100 

5•/, Obligaoye indeini.. gal. za złr. 100 k. m. 
4 'j°/o Listy zastaw. Banka kraj. za ui 100 
5°/„ ObUgi komnnalne ,  „ . I Emis.
4°/. Listy zastawne Tow. kred. ziem.

» ” ” ” 11 Bm- 4‘ /l „ n „ „ ■
5%
5-/,
5°/i 
VI.
m

„ Banka h ip  zprem. 1 1’/.
„  zwr. i . 4T tai 

„ Król. Pol. za rubli lOu 
likAidao. „  .  „  „  100

L w ó w .  d n i a  4 /9 .
(B u  bieżącego kuponu. 1 

iO"e Banka hip. gal. I dy wid ) na zlr. „00 
5' 1 izty ust. m ii' u hipot. gi I. za złr. 100
4*/»“/, Listy zast. Ba kn kraj. za złr. 100 
5°/s Listy zast. Tow. kred. zibm. za złr. 100 

i ly« » ,  „ „ za złr. IGO
i ' 1- „ NI okr. Pa złr. 100
5•/, Obligacye indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
D ° j t, Oblig komun. BinLu kiaj. za złr. 100 
41/**/* Obligaoye pożyozki Jrraj. za złr. 100

płacą

122 25 
58 -  
U 45 

104 25
96 25 

104 -
97 50 

100 25
96 — 
93 -
98 25 

100 75 
103
99 75 
96 — 
87 75

żądają

123 50 
59 -  

9 55| 
106 — 
»7 50 

105 25
98 50 

101 50
97 25 
9ł  —
99 25 

101 75 
104 25 
100 75
97 -  
89 -

W a r s z a w a ,  d u ła  5 /9 .
(Bta bieiąoego kuponn.)

5•/, Listy zastawne z r. L8tfV za rubli IGI
4*/, Listy likwidacyjne . . za rubli l u O ---------
5°/. Listy za, t. Warzzawy I Fm. „ „ 10C —- ~

,  D f c ,  „ 1O0
„ niEm. „ „ lQfl

„  „ I V  Em. „  _  100

VI.
5%
57.

Wiedeń, dnia 5/9.
O b l l g l  d ł i i b a p a ż s t w a

(bez bieżnego kuponn.)
57,  Renta anstr. p .pier. . . za złr. 100 

„ „ srebrna . . zazłr. 100
4 1', „ „ ałota . . . zazłr. 100
5 , „ papi.. nowa zazłr. 100
47,  Losy z r. 1854 na 256 złr. . . za 100
S7,  „ z r. 1860 na 500 l* za 100
5‘ ,  „ * r. 1860 na L00 u r. . 100

„ z r. 1864 hez 7.  całe . . z .  100
„ z r. 1864 bez 7, >ół . . za 100

277 — 281 —
100 -  101 —
97 50 98 50 

100 70 101 70
98 40 99 40 
92 80 93 80

104 “  j  105 25 
100 50 101 50
96 50* 97 5u| 4“/, Losy Gisańskie(Theiłs-Keg. 1

Obligaoye kerony węgierskiej.
4 7 ,  Renta złota . . . . if,
5*;" Renta papierowa . . .
57,  Obi k.0 » tb .z l876w zł.
Pożyozka prem. węg po 100 zł.
Pożyczka prem. węg- pa 50 zł.

. . .  _  £.( _

za złr. 100
za złr. 100 

. . 100
„ . 100
„ . 100
. - 100

płacą.

83 50
84 35

116 —
99 45

138 — 
143 bO 
173 76

99 95 
94 45 

112
137 25

129 76

zipiaj*

97 90
88 60
98 
96 — 
95 50 
95 —

83 70
84 56

110 20
99 65

132 —1183 —
1S8 50 
144 50 
174 25

173 75 174 26

100 15
14 65 

112 40 
138 25

137 25 138 25
130 —

Obllgsoya lademalzaoyjaa.
57,  Obi. ind. Galioyi . . .  za 100 m . .
5•/, Obi. md B-  .ow. . . .  za 1U0 m.k.
5B/, Obi. ind. Siedm. . . .  za 100 u.k.
4•/„ Obi ind. Wigier . . .  za 100 złr.

Llaty zastawa*.

104 60 
104 50 
104 65 
87 60

98 76 
98 50

102 —  
101 50

4V /0 Boden-Credit allgem. oit. za złr. 100 
3°/0 Boden-Credit alig. bzt z pr. za złr. 100 
57,  Banku hip. gal. z 10°/, pr. za złr. 100 
57,  Banku hip. gal. 40-letu ie za złr. "Ol 
57,  Gal. Tow. kred. ziem. stare złr. 100 
4 7 ,  Gal. Tow. kred. ziem. o^r. 41 zh 100 
4‘ / •/, Gal. Tow. kr«d ziem. okr. 52 złr IOO 
4V«"’o R —r  krajowy gaLcyjsiti za złr 100 
5•/, Aink kraj- obi. komunalne za złr 100 
4V / fc  Banku aastro-węgionik. za złr. 100 
4‘ ,. B acia aastro-węgierskiego za <łr. 100 100 
4f Banku hip. węg. z . n • za okr. 100 111 60 112 —

L o s y .
bod*ip6<,t. lo»> B a ./lik . na 5 złr. w. a. u Iflł 8 . )
Krea towe anstr. . . na 100 ałr. w. a.
Ctaiy ......................na 40 złr. m. k.
4r/„ Tow. żegl. Don. na JO® w 
Krakowskie . , • ■ u* 20 złr. w. a.
Ofner (miasta Baily) ■ « 60 złr. w. a.
Czerwonego Krzyża anstr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie ns 5 złr. w. a.
Rudolfa . . - • ra 10 złr. w. a.
StaniLiawowskie . . . n= 20 złr. w. a.

płaeą

100 90 
108 50 
103 35 
100 L
100 70 
93 90 
98 
9? 751

1(X> 25
101 40

182 — 
59 — 

125 — 
a4 76
59 75 
18 35 
12 20 
20  -

tadąją

106
105 50 
105 20 
88  -

101 50 
109 - 
103 bO
100 76
101 bO

182 60
59 75 

128 —
26 25
60 75 
18 85 
12 60 
21 — 
37 -

iywiŁ.
a—
5 -
13 — 
18—  
21—  
30—  
3980

Aiuye bukew i
Anglobank . . . . .  na /OO W
Bankrerein Wiener . . na Ig » złr.
Kredyt dla liandln i prsem. n - 160 złr. 
Kredlibank węg. aligem. na 200 złr. 
Gal:o. Bank hipoteozny na 200 złr. 
L^enderbank . . . .  na .0 0  złr.
Aostro-węgieriki . . .  na 600 złr.

133 70 
f i l  25
304 —

1 2 —  D n io n l
) -w ę g ie r i  

oni. .
9 0 7  ____

na 100 z łr ii80 75

315 75 316 25 
280 — 283 — 
238 50 238 90

Akeye k-.lejewe.
16*87 Żegluga na Dunaju . . aa aOO zlr.

117*25 Ferdynauda Póraoen na 1050 złr. 
7*35 Karola LudwlŁ. . . na 210 złr 
j  9a Kołzyeko-Bogumińłkie . na auo złr.

13-40 Lwowsko-Czerniow. . . na 200 z.r.
i i  fr. StaaUeikenbaha na 2u0 złr.

1 frjLembardy (Sudbahn) . na 200 złr.

371 —
2560— 2565—

W a l u t y .  
Dukaty pełne ważne . . . 
20i o  i  a n k jw k i  . . . .
20-to M a rk ó w k i.....................
Pół-lmperyały roi. pełne ważne 
Funty szterlingi 
Banknoty włoskie . . . .  
Rnbie papierowe . . .

za zztnkę 
za sztukę 
za sztukę 
za Sztukę 
za Bztukj 
za sztnk 

za 100 sztu

ptaeą żądają

134 10 
111 75 
30Ż 40

908 -  
231 —

372 -

193 
154 25 
.13 — 
P.5-' — 
113 75

> 64 
b 48 

U  67 
9 75 

11 92 
46 65 

122 75

193 75 
154 75 
233 50 
222 iiO 
114 25

5 66 
9 49 

11 69 
9 79 

11 95 
46 75 

1 LI 25

l A U U r s r  B A C Z Y Ń S K I
» w j j  B t e a t o r  u r y  i u l a n y

Kupuje i sprzedaje, tale ua rachuuek wtasay, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, mouety, 
w a lo ry ; eskoutąje i  realizuje w ylosow ane efekta i k u p on y ; w ydaje k rótkoterm inow e przekazy do W ypłaty_w e w ezystk ich  . n oczn ie jszych  

_________ w Auatryi i zagranica; przyjmuje zdania giMdowe^-n^kQliMilian^łkflmft-aataaMiń»afllŁJtUBBataiaia8aaiJailHaiziBfa

orai inne 
miastach
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Pafeele budowlane „
połoLne prfy u l. 81 ak-owifeln^J w fara  
k o w i e ,  g<Łie je i. ju i chodnik, kanały, bruki 
konikowe w  a d*' sp rz e d a n ia  . *omu 

] 8 « a  sążni po. 1 2  z łr . 2225 1 3 
Bliższej wiadomości udzielp Wał. ubube™,. w 

Adin. „N Kefurifiy*, ul. *w. Jana, 13. Kraków.

Z a k ła d
Ogrodniczo-haiidlowy 

Jabóba Tanglera
r «  r*JJ e l l o k l o j ,  5 2 ,

ma zaszczyt poleoió Szan. Publiczności świeży 
wybór ptowdziwycn, doborowych cen a  le k  
k w iatow ychJholenderu fcieuzH a »r-

l e  n o ,  jako to : 2235 1 6
H y a e e n t n n s  o d  1 5  c n t .  d o  30 cn t .
Gromsy od 3 int. ao 4 cnt.
T u l r a r y  o d  5  cn t . d o  ts on t .
Taaet ’ . . 25 ont.
Jonqnile od ó -entów.

Pizytem oznajmia, iż jest w po..adaniu wiel
kiego wyboru palm i innych i iślin bardzo do • 
brie utrzymajsych ię w pokojach i salonach, 
które oddaje po cenach nmiarkow zuyeh 

Oprćo: teg' ma Jo pozbycia więkazą ilość 
Primuła t™ nensis i Cen trarla hybrida, które po 
b. niskieb cenach Jla amatorów odstąpić może.

ł f o m i a n i n f l  w e  L w o w ie ,  ,T')" j k  ° d p o d a .  tu 
l U l l l H r i l l b a  p .-zy  o g r o d z i e  j e z u i c k i m ,  d o  
z a m ia n y  a a  k a m ie  < ic j  w  K r a k o w ie .  2 z 2 & l  1 1  

P o in fo im a jis  Dr. Cbranloc w Z-kop laans-' *

Kon kurs
rozpisuje niniejszem c. k. Dyrekcja rucha kolei państwowych w Kra
kowie na c z y s z c z e n i e  k o m i n ó w  i  o b j ę c i e  w s z e l k i c h
r o b ó t  k o m i n i a r s k i c h  w nowo wybudowanym gmachu admini

stracyjnym, plac Matejki, L. 21 
Dotyczące ofeity należy wnosić najdalej do IŁ września b. r. 

do oddziału konserwacyi tejże c. k. Dyrekcyi ruchu, U l piętro, gdzie 
rakże wszelkie bliższe wyjaśnienia udzielane bedj*. ?238 i 2

'remiowane na w y s t .a «ch  po— ino1— oh ■ 
w U odynlt 1U S w P n rjij 1867. w WUUotn 18178, v Ęaryia 1878.

F o r t e p i a n y  u a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

kon certow o sa lo n o w e , k r ó tk ie , oraz p ia n in a  z uiyyjti głośni ua śyiecie _rray 
raportowej Gottfr. Ci-*.mc, Wilh. Mayer w Wiedniu, <d o80 złr., 400 45u, 500, 550. dbO d- 
650 iłr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. do 350 złr. .Pianina od 350 złr. do 600 złr

m
Skład fortrpianów i wypożyczalnią: A. Thierfalder,

Wien, VII, Borggasse 71?T 70 36 0

Praktykant
k ie  umies<>z< ile «. k. agazyni towarów gar 

1. ,  sryjny-sh -»• Z a p  a n l i k l e p  w, kra 
kowie, Rynek lima A —B. 2237 1

Taniej niż w Wiedniu 1
N a j t a ń s z a

sprzeda!, lantaa 
i lytajen 

FORTEPIANÓW 
J A N I  M A D U S  KORDECKIEGO

ulica Grodzka, L. 32, I piętro,
poleca 2234 1 14

Szanownej P. T. Publiczności zawsn świeży wy 
bór używanych i noi.y«h instrumentów z pierw
szorzędnych fahryh Sehwejghofera , Hofbaaera 
Pokornego i wielu innych, które pu a£Sit«k>. 

szych  cen a ch  sp rze d a je .
Przy odpowiedniej gwaramiyi Zakład

daje każdemu na raty.
Obeome małt używ my fo rte p ia n  L en  

certo  wy z . jbryki Schwejghofen.

znajdzie umiezzozenie 2236
I J C Z E 3  Ń .

1 3

F o r t e p i a n
Schweighofen., w dobrym stanie,, d o  uprze' 
d a n ia  w księgarni anty. \/arskiej I  eon s  

F r e a m e r a ,  ul. Szewska. 2229 1 3

Stan osłabienia
u starszych i młodszych osób leczę trwa 
le sławne w ś w ie c .e p r e p a r a t a  ud< 
i j r w c t e  nadlekarza sztabowego D ra  
b u t l e r a .  P r e p a r a t y  te  odmła
dzają u l p l a a e  aily  d a l a  n a p o -  
w r ó t .  S zcze ln ie j jato środek wzma
cniający osłabienie męskie wypróbowany' 
Cena złr. 3. 10, pocztą o 25 cc. więcej 

Główne źródło do sprowądisuL-a 
» i .  G e o rg .*  -  A p o tn e k <  , %  l e n ,  

M f n i n r r g s  s s ę , S r ,  U ,  dokąd 
wszelkie zlecenia adresować należy 
Skład w Krakowie w  a p t e c e  is . 

S t o c k m a r a .  2231 1 13

_ ’ » W*.
u l i c a  8 l a w k o w » k a ,  Ł .  4 ,  dom

Wgo "Fedorowicza zi»4 6 6 
w  t y z u  t y g o  d a l m

B a d e n  — H ild e lb e r g .
Bliższa wiadomość plakątąmi. 

U c z n i u  w i e  p ł a c ą  t y ł k u  I O  c e n i . .

Wincenta Falska
zawiadamia osoby interesowane, ż« swój

MU wiciowa? Mony
przeniosła na ulicę Szewską, L 9- do 
fcyłrgo zakładu p. Karoliny Krynickiej. 
Wpi jj  codziennie ed godziny 1 do 5. 
H u n  uauik ro zp o c z y n a  " l f  On ta 

7  w rześn ia . 2029 7 10

Rękawiczki nlctana l jedwabne
P a s m

gurtowe, skórkowe, krakow. i góralskie,
E i as tyka na podwiązki 

J e d w a b n a  i a k s a m i t n a ,
najlepsze i n "tańsze u

W i l h e l m a  F e r i z a
. 1275 11

OBICIA POKOJOWE
z pferwazorzędnyck fabryk krajowych i traneuwklch. 

Z i u l o i a  o d  I B  r . A i.  I  s  - A «M -

W szelkie dękoratyc ścienne i sufitowe, sztnkateiye listwy.
Papier atfaltewy przeciw wilgeei.

Story do okien patyczkowe, płócienne i ialuzye dbszcziiłkowe. 
Ceraty na meble, stoły l

polecają

R T T R Z E B A  d k  R l  B C Z Y t S K l
największy skład fabryczny tapet rr Krakowie. 

P o d ejm u jem y  ta p eto w a n ia  c a ły c h  p o m ieszk a li, p a ła ców  i  h o teli.
W zory p r z e s y ła j* }  b ezzw ło czn ie . 1422 4 7 0

Wielka międzynarodowa Wystawa.
O c L m a o B o n e  s 

dyplomem w Brukseli w roku 1888. 
<1yplomem To warz. Sorletś hyjl«ulqne  
dyplomem To warz. Hocletś modicln } w Paryżu 1880.

d l a  M ę ż c z y z n
wynalazek: sen saoyjnyl

C. Ł  Djr. eietifc-metaliciaa iiły li  t o  M i ’t p ,  v yu rśtii«u a  i S t a w a ,
usuwa udłabienic. — Przyrząd nadzwycząj zmj. lu j, a użti łe bardzo pojedyncza. Same ni )- 

spostrzeżone noizenie płyty tej aa oiele wystania Jo osiągnięcia aiintku.
A te lie r  (ttr k . k . p r . e lectro -m eta J lia ch e  I  nśben (Patent Dr llo rz o d i).

Wien,  1 Kdmtiwrt-foiy, _Vr. 8.
Szczegółowe broizury na żądanie. * 1899 7 0

Obwioszczenie
J e « l e u u y

jarmark na konie
w NLrakowle.

W dniu 23 urześnia 1889 rozpocznie 
się w Krakowie .eBieazy pięciodniowy 
jarmark na kunie szlachetna, gospodar
skie P"włościańskie.

Jarmark na t onie ozlacheiiu odbywać 
D:ę nędzie w krytej ujeżdżalni pod Ka- 

j  jyicynami. tudzież na placu przy tąjże 
jeżJżalni.

£ ' nie znajdą pomieszczenie w stajni 
sądzonej w krytej ujeżdżalni pod Ka- 

iucyuami przez jaj dzierżawcę p. Igna
cego Zangena, tudzież w stajniach prywa
tnych, w domach zajezdnych i hotelach.

D 24 wrzfaśnla 1889 (w totek) odbędzie 
się główny iarmark na konie włościań
skie na Urguwialrń na Groblach

Wyjaśnień udzielać będzie Wydział III 
lagistratu m. Krakowa, który również 
lędrie przyjmował zgłoszenia i odbierał 

odnośne korespondtmeye. 2087 3 3
Magistrat stoi. kroi. miasta Krakowa, 

dnia 19 sierpnia 1889 roku.
(Przedruk nie będzie płaconym.)

Nauczycielka freblowskn
pdtiadająea dobrze język niemiecki i polski, 
także udzielająca początków francuskiego, po- 
łi kuj« miąjsca w Joma prywatnym, lnb w jakim- 

kc ■ tk zakładzie dla niemieckiej konwersacji.
Wiadomość: F , I Ł  w  Cies syn le , u l.  

D o o re ^ k p , Ł , 1 7 . 2re6 3 3

• • • H N 8 M 9 « t 8 9 M C

S  E L ^ % .  i
'  ^  »1  JODZIE n u y  SIHZ*II»)im Ą  D

T  ssw-TOS* Ai rabowane przez rina  ̂
V ,  Ak len .fl r 'łdyczną w
•  ■ N h ' ' '  Paryżu, adoptowan e M L I  m  
Z  z Formularz offl- M M B f B S
MP cl my f nourkt u n l l ^ N W ^  w
A  UW clonowane prr°z r ° .  ■ m u  A
J  M idyrim, w Petersburgu. ~  X
*  Posiadaj |te lównoczsinio wl.łuoici Jodu S  

N  i U n ,  pigułki te slcutkuia wylącanie, we W  
R >  j i t  r uza, i ch >ro|b, ^ 61 j wy o- 9

, łaja ssrodek skr fulicż#> (puchliny zatka- I 
. n « Aanałdw, hpmonl etn-\ iłab-ini, prxe-.
' clw  którym, zwykli, żelaz , je t1 .apelnie .
• bezłkuteczm n; *r Chljrosi* (bladzczc.), J 
I «rl B 1 jrrhŚL tiatjch  upłe oo«c/>i,wAtao- 1 
I norrbis uatriymt iie zupełne lub częściu |
I we re," tarrtoaji , v Sucbotach, \ J y f l l ł -A  
organicznej etc. Ostatecznie poda, 4 one V  

I lekarzom środek eerapeztycapy, ni drwy-N|
} czaj silny, do podźywiania organizmu i 10 A  

en ai niania kopstytney: lim—r .snych, Z  
| słabych lnb os abionjch. > W‘ N.B. — J(.a nt; ../stogo lub zepsutegc '

J
drzażni-jąc—
autentyczności

żelaza, jest 1, karstwem niepewi e n, roz- 0  
żnitjgce-n. Jako d >wód czystość. 1 0  

prawdziwych P igplok  (jm 
BUucarda. igdać należy, nasza pie 1 i na 2  

| V  srebrze i podpis nasz ni- 
I 0  riniejszy położony uspo- 
0  du zielonej etykuty.

! 0   _
7  Aptekarz w Paryżu, su i Bonaparte, 40 a  W wYaTnzaoAĆ sie i.ił.azzn: tw. w

N i « H 8 M 0 0 0 0 0 0 0 0 8 «
50 34 0

Winogrona stołowe
ze sławnych ogrodów winnych „Heqya- 
laya‘‘ w wyższych Węgrzech, prze1'?^. 
w koszykach 5 kilo za zaliczką kwoty 
1 z ł r .  T o  e t .  franco <lo każdej stacji.

j .  j f .  B lu m ,
22iu l 5 właściciel winnic, Tulcsva.

Krskiiw zlh a Gołębia, L. 5, I piętro.

■Szkota |irjHlna MUa iilas. i  [iffis jw M  
LUCYI 2ELESZWEWICZÓWHY

prsyjmnje do zap su uczennic- Diieiaeowe i do- 
_hc Iząee, naukę rozpocznie 10 września

W Zakładzie św. Józefa 
dla osieroconych chłopców

w Krakowio, ol “ arnolloka. 2102 4 5
nabyii można sadzonek, jako w właściwej 
porze, truskawek, poziomek miesięcznych
100 sztuk 1 złr., Thuja (żywotnik) do 
1 metra i wyżej wysokości, stożkowo 
wyprowadzone, sztuka 60 ct., 100 sztuk 
50 złr., cebulek hyacentow holendersk.
sztnka pn 15, 20, 25 i do 30 ct. Zwra
cając uwagę. że te czem wcześniej są 
sadzone, tein silniejszy kwiat wydają.

Z 4rokarai Związkowej w Krakowi*.

Poprawne pigułki szwajcarskie
A. Brandta, St. Gallen (SZWajCfiryc).

Najprzylemr iejszy i najtańszy środrk na z a t k a 
n i e  s t o l c a .  Gł wny składnik „ e a s c a r u  h fa y ia d a “ , j
wyciąg roślinny, polecony przez pierwsze powagi medy- 
cyny, n. ( .  Prof. D .. S< n a t o r  w Berlinie, I'r i T h o m p 
s o n  w Paryżu, Prof. Dra M a s ł i n l  w Bazylei i t p.

WytWtie 1-  i wypróbowane p ig u łk i  zą praw.n I 
we wszystcich większych aptekach po 40 i 70 centów za | 
pudełko do Dabyoia. Zwi h. ió jednak należy uwagę ua 
poboozną markę ochroan (• 172u 8 15 !

Główny skłan w aptece Ferdynanda Schmleda w Cieplicach (Czechy).

Z a r z ą d
K A M I E I I O Ł O N O W

i pierwszej krajowej parowy fabryki

' W  A.3 M
założonej w r. 1872, firmy

L I B A N  i  E H B E N P R E I S  w  P o d g ó r z u
przypomina się P. T. Odbiorcom swojemi wyrobami

wapna i miału
nadmieniając jednocześnie, że z n i i y l  'z n a c z n ie  e e n  ę k a i a i e n i n :
budowlanego  ̂brukowego, jakoteż i szutru na r. 1889
które dostawiać będzie ze swych własnych obfitych skał podgórskich.

Zamówienia przyjmuje: 1519 17 o
Zarząd kamieniiłomów i fabryki wapna firmy „Liban i Ehrenprais" w Podgórzu.

Biiuterye
francuskie dla Pań i Panów, bro- 
sieki, bransolety, szpilki, spinki, łań

cuszki do zegarków 
poleca po bardzo tanich cenach 

J E A O A Z f l t f  !«82 8 0

„ A U  B O N  M A R C H Ć “
F I L I P A  KTT.P

Kraków, ai. Grodzka, 6.
K o n te iy o m iw d n .

JA5TA czuby
w Tarnowie

w ł a ś c i c i e l a  k a t n i e n i o ł o m t w  w  B i e ś n i k n  
\/,konywa wszelkie r hoty w zakres zawodu 
kamieniarskiego wchodzące , tak budowlane jah 
również i pomnikowe z kamienia drobu .ziarni 
etego tpodkirpaikiego piasKowca), nienlegjjąco- 
gc żadnym wpływom powietrza ani w>lgjci,' 
guanowieie : okułj. futryny, sehody, płyty p<* 
destowe i balkouowe, posada i amien te i płyty 
trotu irowc pomniki z oio m i marmarn i t. p.

I liii jp
Cz ibie właścicielowi ki miepiośuipów w Bieżniku 
p. Zakli. y n . za trwałą i dokładnie wyLOniną 
robotę, doet-rezuuą dla miasta Tarnowa tanio i 

w należytym'czasie, pł»«inrie umiarne.

.,j» i Giobów wlarncwis
w c lw  e m e n ta r u . 1881 8

300 cetnarńw mtr. 
W I K  i _  A .

łosi mego, poszuiuje się d o  h n p u n .
Oferty przyjmuje Zarząd dóbr „ W ł -  

ś n l c * “  w  B o c h n i .  2175 4 6

poleea swój

S K Ł A D  Z E G A R K Ó W
zeołynh, rea.1 y - j ,  si . owyi (na czarno oksy
dowanych) i .jkio c/i. i , aamskich i męskich, 
z pierwszorzędnych taorys genewsaicb , oraz

SKŁAD ZEGARÓW ŚCIENNYCH
p e n d u ł o - y c h ,  s t o ł o w y , .. i  b u d z i 

k ó w  francuskich i amerj kańskich.
(Za każdy nowo nabyty zegarek lub zegar rę

czy lat dwa.)
Ptrzyjmiąje. ró iw  i atniat.y.. 

Wszelkie reparaoye w zikres zegarmi .trzow- 
stwa wchodzące uskutecznia jak i.aidokładniej 
z jcdnoroozuem poręczeniem. 1526 12 23

C e n y  b a r d z o  i i l z k l e .
Uwaga. Itigariti alklowe sm. z gwa.hnoyą 

od 6 złr. 51 owitńw i wyżej.

Folwark
do sprzedania pod dogi doenl warunkami przy 

śtaoyl kokil żeirmęj 2151, 3 6 
ttezległaau 73 Łuurgów, w tern 50 m, l^k, u 

sita grurt oiny. Osobu} ko.TUi tabularny, uiłyn 
murow-ay ‘o 2 .  niciach, oaór murowany o 5 
pokojaeiL, w. starczające zabaduwanib suit>odar- 
‘eia i karozma dala murów I md 25(800 złr. 
tl-dątek f i i daie snohemi dOvh» 'a-ii i ubiorem 
sian około 6% , położony 4 w ic od Łwoaa.

' rb.owaó : WoJąkoWskl poste rest. poozł 
ŻŚłklew, a bliższe ■ lezegJły udt.elone b._.lą.

ii wypłaty mlesięczia
przed.’ po cenach amiarkowanyon

i f e J i i m  Kapoport
Krrańw, ni. św. Ąnay, 4. 1900 i 9 0 

Wydaje się dotyczące olhgi podpisane przez 
tow,.rzyztwo akcyjne z milionowym kapitałem.

P ię k n e  p ia n in o
w palisandrowej oprawie, tai lo do sprzedania.

Wiadomość: u l. G r o d z k a ,  » , p b . -
te r , u  p . S z a n c e r , 2227 2 3

T o k a j  s k o - H e g y a l a j s k i e
czyste pod gwarancyą, jak najt .niej u

H .  K l a S n S T A  
Hunowmka win w Koszycacn

(Kasol.au Gngara). 1938 9 0 
C e n n ik i o p ła t n ie .

TU casniow
na staneyę , odpowiednio urząjzoną , przyjmuje 
pedagog, z ałuższem doświaaczemem, dotychcza
sowy nauczyciel-wyoaawawoa w poważnych do
mach, jddaay zupełnie powien-nej mrodzi, może 
pod każdym względ-i odpowiedzieć stulaniu 
wohee rodziców i sikoły — eta żądanie lokoyo 

muzyki I języków 2096 7 0 
Adr i dla osobistego porozumienia się : nlioa 

PljJrai» , 10, II p., od g,.Jz. 0 - 1 2  ' od 2 - 4, 
listownie: L  T. k  kranów, Pljaraka, 19, II p.

rożądanym jest

k o r e p e t y t o r
u* p-rę go Lin dnenLic, cnąjaoy dokładnie wy
kład u a uk klas wy łasych i -k ł, r«alnaj, tudzież 
posiadający języki: niemiecki, franouski, rosyj
ski > j angielski.

Zgłaszać się można : mfflles U ekazatyH - 
l i .  5 ,  p a r t e r .  2192 3 3

J n iy n ie r  R it te r .

Poszukuje się do

dzierżawy na Podolu
800 do 400 morgów dobrej gleby, z po- 
trzebnemi budynkami, d o  o b j ę c i a  o d  
1 l i p c a  1 8 9 0  r o k u .

Zgłoszenia przyjmuje Administracya 
N . Reformy”. 1987 4 4

J u i l y n y

!Ważne i niezbędne dla budujących!
y pewny Arodok na> awuwailale dokonanyoh prób.

C. k. Ausfrd-Wggiurska, jakoteż Rosyjska; Niemiecka wyłączni? uprzyw. Fabryka

B S S I C O A T O R  48
osuszą wilgoó, niszczy r a z  na zawsze grzybek drzewny, zastępuje farby olej

ne itp., tańszy o 50%.
Broszurkę Ulustroumną w ysyła się na żądanie bezpłatnie i  frcmco. 

W y n a l a z c a  l a ż y r . l o r - T w c I . n o l o g  G u s t a w  R i t t e r  w  W a r s z a w i e .  
I J y a g j

Ministerstwa Finansów, p ,,chemicznem zbadąpiu. uważając G u l e e u t o r  jako srodtk składa, 
cłieidlcznycb pb śla n cyj, naznaczyło od 100 kiio lO dr- cła w  złocie, a więc bezwarunkowo m 
lepszym śrookien w wyż wymiępiopyęh dz.ała^iaęp, pd wązelklcb innych reklamującycn się.

...  się C a r b o l in e m .1 nie należy porowojwne z E in f r e a t o r e m *  gdyż
broci niechaj służy bóżnica w nazuaCzonepi clę. Od Carbolmeuni. uważanego jato kwcis 

według taryf ąusjtryackicn pobiela, się za 100 kilo 1 złr. 50 c t , gay przeciwnie
środek składający iię Z w yższych 

musi byC Exśiccator
wyuiiepiojjyęl

Dla dogodności więc Szanownej Publiczności, aby preparat mój n i e  p o d lę g a l  w it fŚ M W a a c J  
c e n ie  przez wjbokie w c h e d e j i c  e|o *. W a r n a w y  d«r A a s t r y ł  • ■ r n s w i iy  b y i n n  s a l o ś j  t  

Tis- ispr m bojryum w Wiedniu 1 N*llię w Krakowie.
Kantor zamówień i objaśnień przy nL Sebastyana, 5, parter.

Wysyłki uskuteczniają się na prowincyę już od 10 kilo.
IN T *  Ą g e n t A w  p  . i z u k n j r  silę. 2197 l o

Odznaczone medalOrtit zasługi ńa wystawabh krajowych I zagifanicinycn, oraz meidalwn państwowym im
flatatniej wyśtawle krakowskiej.: i' (*

ŚBODKI LEKARSKIE i TOALETOWE

■ aptek arza  „ 'P e d  K o r p n ą *  w  H r a k o w le .
WIMł CHIINOWE 1 WINO CH‘NOWE z ŻELAZEM, Wyrabiam) z najlepsze) bury ohipowaj, . odpowiadając wi Mlkim wymoŁ > medycyny, 

stałj się niezbęduemi w ordynaoyaob l«k tiagiuh. — Środek teu wzm-eni. oały orgauizm. podni-va trawic.ie i .lT eryt, u eocenio- 
nym jbot dla rakunwaleacantów po tyfusie, zapaleniu płuc , dyfteryi, szkarlatynie itp., w kwtaraoh *“ł >dt i kiszek, w suono- 
tach , błędnicy w lozdraźnieiiiacL neiwowyob , w wycieńczenia organizmh , w febrach uporczywych. Dla dzieci wątłych jest to 
jedyay środek Ceaa bnwlai 2 złr., pół bntclki 1 złr. 20 ot.

WINO PEPSYNOWŁ, w niesti .wności, biakr -petytn, w upartej zgadze i w wielu inaych cierpieniach żołądka Gen* 1 złr. 50 et.
."NO RllVBARBAROWE, w cierpieniach żoład ., wątroby, żółtaczce, i .tkaniach nawykowyoh i t. p. Cena l złr. 50 et.

R0 ZCZv N „LERASA , zawiera pyrofoaforan żelaza i sody, który w niedokrcwnośei błędnicy, rozdrażnieniach nerwowych, oałałcęuiu i wy- 
‘ niszczenia całego organizmu, powstałego nieraz z tajnych pobudek, aznaii najsławnic . i  lekarze za środek najdzicluiejszy, bo 

krew odmładza l wytwaiza. Cena 50 centów.
BALSAM ZDROWIA, ji st to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałych wskutek ałego żołądka. Oka: J i ię zbawiennym w ka

tarze, boleści. 0 i karczach żołądka, hemoroidach, braku apetytu, zgadze, zatkaniach nawykowych, bólach i zawrotach głowy 
Cena butelki 1 złr., pół butelki 50 oent. Liczne uwi-dect^a ąłużą #a d róa jego sLuteczności.

Wielmołny P-uiel Dla żony mojej, cierpiącej chroniczny .star żołąJ_., bóle głowy i omdlałość, przywiozłem Pański
„Balsam zdrowia". J eż przy nżrciu pierw ej połowy flaszki żona moja uczuła się daleko silniejszą i zd w ■ -ł. “  dgiś cieszy się naj-
iopnem zdrowiem Juliuie Potock*

Warsi ra dnia 29 maja 1386 roku.
SYRUP Br>.SAMIQZNI) - ZIOŁOWY. Cena 75 ct. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 ol. Oba te środki ało^ne z wyciągów ziół girskioh, smaku 

wybn. ego , u«iwają najuporczjśyszy ka sei facto 1 u,rvew>, dławienie, gokiniŁ, plucie krwią, chrypkę, duszność i zafleginieuie.
ZI0LKA KARPACKIE, 'usuwają su zel długotrwały, kac . płuc, ci łkosi, dłbwienip w gardle. Cena 4u centów
EXTRAh'T SZPILKOWY, ,'est wybornym studkie.u dla cierpli, sych na płaca i gardło astmę, brak powietrza, gdyż rozpylony rozpylaczem 

w powi-trzu napełnia pokój trwałą, zdrową i orzeźwiającą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 cnt., pół butelki 
75 cnt. Rozpylacz Jo ..łgo 1 złr. 20 oeutow.

ZIÓŁM ANTIREUHATnfCZNL I ANTIG0ŚĆC0 WE, są meoccnionem dobrodźi.jśtwem dla cierpiący, i na reumatyzm, gościec, darcie, poda
grę, łamanie w krzyżach, oiaz czyszcząc krew, przywra :ają oiganizmowi piei wotuo noki zdrowe, {.eczą zadziwiająco skrofuły
zastarzałe tak' u dorosłych .a  i u dzieci. (Jona 1 złv.

SMAROWANIE BAL&AMICZN0-ZiajQW£. Cena 1 złr. 50 centów EXDEj.FRIN. Ceni 10 "t„ 60 ot. i  1 złr. 50 oL Nacieraj,,o m.ejsoa 
cierpiące jednj m z tych środków dwa razy dziennie usuwa się zastarzałe daroia, reomatyzmy, gościec, reumatyzm w głowie 
qraz chwilowe porażenie rąk i n >P.

BALS-H NA uDMROZENIE. Środek niezawodny. Cena 50 centów. YERRUCIN, niszczy zupełnie odciski, brodawki i zgiuoiolośei skóry.CA _ i. unAsai r Ailfimuiir _ I i : . n .  A : . . .  i i  l:  l ..u ipilni/iin-n KAI baKAio Dana ni Wała nLninr

REGENERATEUR jest niezrównanym środkiem, przywracając bowu m siwym lub płowiałym »losom barwę pierwotną, wzmaeulając
kowe, nadaj i tymże nadzwyczajną miękkość i połysk, nadto niizozy łupież, pryszcze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba włosów 
myć w sodzie lub mydle, lecz zwilżać włosy tym płyn«m, a po 8 —10 dn> otrzymają pierwotną barwę. Płyn teu nie b udzi skór 
ani bielizny, ezem przewyższa wsz.stkie dotąd znaue środki. Cen* 3 złr i 1 złr. 50 ot.

PUDER zuakomicie przylegający do ciała w trzech barwaeh: biały, różowy dis blondynek, kremowy dla szatyue) U d brunetek. 1 ena 
pudełka 30 i 50 cent. i 1 złr — Puder mego wyrobn odznacza się delikatnością, znakomiiem przyleganiem do ciała , ik dalece 
że nikt nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera również składników szkodliwych , przeto używanie jego polecić mogę 
jak najlepiej.

PAST> PIĘKNOŚCI (Oreme de bautó), usuwa zmarszczki, piegi, plamy wątrobiaui.. pry izo/.e, ozrwoność nosa, słowi m jest to środek od- 
intadzajacy i nadający córze nadzwyczajną delikatność i świeżość. Cena 83 ot. Kres gloe~yauwy nadaje oisłu miękkość, zapo- 
biLgUj^c zarazem pękaniu i pierzchaniu rąk i warzy Cena 75 centów.

WODA Dli UST. Cena 75 i 30 ol. PĄSTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 ot. Zapobiegają pruohnienin i ezernienin zębów, krwawieniu i osła
bieniu dziąseł naato niszczą 

■ SSENCYA MIĘTOW tylko mego
ą woń nieprzyjemną, wytwarzająca zię częste w nstajk.
wjyrobn jest dobrą do robienia płukanek raanyoh jak i poobjednieb,
macnian odświeża całe podniebienie. Cena 50 centów.

nsutr- bowiem a nst niemiłą
woń i niesmak zarazem wzn acnia11 odświeża całe podniebienie. -------- ...

ESENCYA ŁOPIANJ" A. Cei &0 centów. OLEJEK ŁOPIANOWY. < lana oO centów, i ESSENCYA TANN0 -ŁPPIA 10WA. Cera 80 centów 
Zapobiegają wypadaniu włosów, twirzeuin się łupieżu grzybków, s«ią*is i płowieniu włosów.

IILI0 NEZA odznacza ię nadzwyczajną delikatnością i miłą wonią. Płeć wybieli* i wydelikaca, fagadu e r yfywi na naskórek, wskutek 
tego wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Zapobiega pierzohnieniu tworay i rąk, ł itżozenin i pękanir skóry. UiLtwa pryizoae,

konserwować .a 
ja wątrobia*

nyoh i t." p. Cena 60 centów. WODA K0L0WSKA, własnego wyrobu, ciesząca się ogonem uznanlw^A*—  ifll’ ■  I 7.50 centów 
CUDOWNY f l  ASTER KRAKOWSKI na szelkie zastarzałe rany i skaleczeni.. C«na 40 ocfaów. W O M f  —  mclt, kai »- 
kouy, pluskwy i inno owady doiuowc. Cena 25 centów.

Apteka jest zaop dizona wi wszystkie środki lekarskie n a j n o w s z e j  W *<l>  11  i
skie, kosmetyczne i perfumerye z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów franeuukioh i nieiriekk.ob 
dów chirurgicznych i środków homeopatycznych.

Cenniki 1 broszami darmo 1 epłałnle.

iby lekar- 
wód mioezalujęk, przyrzą-

25 44 0

Papier % faoryki Braci Piątkowskich w Bielsku. Odpęwiedzia/M n sd cą  dnikarni A. Sayiewski


